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Ubiegły rok 
szkolny.

Ubiegły rok szkolny minął pod 
znakiem spokoju, planowości i pracy. 
Spokoju nie mąciły żadne innowacje, 
tak częste w naszcm życiu szkolnem; 
pracy nie przeryw ały żadne choroby, 
epidemje, katastrofy, m rozy, strajki 
itp. Toteż rok ubiegły należy zaliczyć 
do najbardziej pracowitych i najbar
dziej produktywnych, jakieśmy do
tychczas w niepodległej Polsce prze
żyli.

Praca szkolna ma to do siebie, że. 
jej rezultaty ukazują się dopiero po 
wielu latach. Społeczeństwo zajęte wal 
ką o byt codzienny, tylko od czasu 
do czasu poświęcało swoją uwagę waż
niejszym zjawiskom politycznym  i mo 
że właśnie dzięki temu resort M ini
sterstwa oświaty wolny był od nacisku 
nerwowej opinji, która — jak wiado
mo w ciągu roku szkolnego patrzy 
na te problemy raczej z punktu widzę 
nia swych dzieci, aniżeli pod kątem 
przyszłego rozwoju. Dlatego też nie 
od rzeczy będzie w czasie w akacyj
nym dać obiektywny obraz pracy 
Rządu na polu naszego szkolnictwa.

Przedewszystkiem Ministerstwo w y 
znań religijnych i oświecenia publicz
nego poświęciło ubiegły rok szkolny 
pracy nad — sobą samym. B ył to bo
wiem pierwszy rok tego resortu, o- 
party na nowym  statucie, wprow adzo
nym  przez Ministra Świtalskiego, 
Statut ten ńictylko uporządkował i u- 
prościł .pracę w poszczególnych depar
tamentach, ale ponadto bardzo znacz
nie rozszerzył władzę kuratorów  oraz 
dyrektorów  szkól średnich i inspek
torów  szkół powszechnych.

Decentralizacja była konieczna, na
rzuciło ją samo życie, jednakowoż za
chodziła także obawa, że świeżo usa
modzielnione organy mogą się krzy
żować, na czem w pierwszym rzędzie 
ucierpiałaby młodzież i nauczyciel
stwo. A żeby tego uniknąć zorganizo
wało Ministerstwo cały szereg zjazdów 
w Warszawie i na prowincji. I tak w 
stolicy odbył się zjazd kuratorów 
wszystkich okręgów szkolnych, potem 
Urządzono kilkunastodniowe konfe
rencje w izytatorów  szkół średnich o- 
raz naczelników wydżiałów. Po tern 
^przeszkoleniu" najwyższych organów 
zorganizowało M inisterstwo szereg 
z )azdów dyrektorów  szkół średnich 
tudzież inspektorów szkół powszech
nych w  poszczególnych okręgach ku
ratoryjnych. W  związku z tern we 
^szystkich zakładach średnich odbyły

Pod kierownictwem  dyrektorów  
Konferencje nauczycielskie, na któ- 
rVch przedyskutowano wszystkie naj
ważniejsze problemy pedagogiczne i 
administracyjne, omawiane na zjaz
dach.

Równocześnie z przeszkoleniem 
® rganów podwładnych nie zaniedbało' 
Ministerstwo sprawy rozwoju szkolńi- 
ctWa. Rozw ój ten, jakkolwiek był skre 
Powany oszczędnościowym budżetem, 
Uie mniej jednak posuwał się w  kierun 
ku najbardziej odpowiadającym po
trzebom życia państwowego. G łów na 
Uwaga skierowaną była na szkoły po
wszechne i zawodowe. D zięki zabie
gom Ministerstwa udało sie przy po
mocy częścią R ządu a częścią samorzą- 1 

ow oraz instytucyj społecznych i *

Dzień krytyczny w Reichstagu.
Berlin, 18 lipca. (PAT). N a po

rządku dzienym rozpoczętego dziś 
o godz. 10 rano posiedzenia Reichsta
gu znajduje się na pierwszem miejsca 
wniosek socjalistów i komunistów o 
unieważnienie dekretu o podatkach 
oraz o wyrażenie yotum nieufności.

Przyjęcie jednego z tych wniosków 
pociąga za sobą rozwiązanie Reichs
tagu. Kwestja, czy dojdzie do takiej 
konsekwencji jest dotychczas niewy
jaśniona. Kanclerz zdecydowany jest 
za wszelką cenę dziś jeszcze stworzyć 
jasną sytuację.

P. Okołowicz ciężko ranny
w katastrofie samochodowej.

Poznań, 18 lipca. (PAT). Pisma 
poranne donoszą, że prezes O kręgo
wego Urzędu Ziemskiego w Pozna
niu p. Okołowicz uległ onegdaj cięż
kiemu wypadkowi samochodowemu

drodze z Gniezna do Poznania. 
Stan zdrowia p. Okołowicza jest po
ważny wskutek powstałych kompli- 
kacyj.

Zarządzenia podatkowe Rzeszy.
Berlin, 17  lipca. (PAT.). Dzisiejszy 

dziennik ustaw Rzeszy podaje zarzą
dzenia podatkowe, wydane na podsta
wie paragrafu 48 konstytucji Rzeszy. 
Pierwsze zarządzenie dotyczy daniny 
urzędniczej, wynoszącej 2 i oół proc. 
od dochodów, drugie rozporządzenie 
przewiduje 5 proc. dodatek do po
datku dochodowego, do którego zo
bowiązani będą wszyscy, których do
chód w roku 1922 wynosił ponad
8.000 marek, trzecie nakłada podatek 
w  wysokości 10 proc. na nieżonatych, 
których dochód miesięcznie wynosi 
niemniej jak 220 marek. Inne rozpo
rządzenie upoważnia samorządy do 
pobierania podatku obywatelskiego 
od osób zamieszkałych w  danej miej
scowości, liczących ponad lat 20. 'Wy
sokość tego podatku ma być oznaczo
na przez samorządy.

Berlin, 17  lipca. (P AT.). Stosownie 
do zapowiedzi posła Bretschcida, na

wczorajszem posiedzeniu Reichstagu 
frakcja socjal-demokratyczna zgłosiła 
dziś dwa wnioski:

1) domagający się wyrażenia yo 
tum nieufności dla rządu i

2) odrzucenia rozporządzenia po
datkowego, ogłoszonego dziś na pod
stawie paragrafu 48 konstytucji R ze
szy.

Berlin, 17  lipca. (P AT.). W  Reichs- 
tagujam awiany jest bardzo żywo fakt, 
iż opublikowany dzisiaj dekret o po
datkach, podpisany jest przez prezy
denta Hindenburga, kanclerza Brue- 
ninga i ministra finansów Dietricha, 
podczas gdy regulamin Rzeszy prze
widuje dla dekretu również i podpis 
ministra spraw wewnętrznych, który 
zarządza publikację podpisanego de
kretu i powiadamia o tern Reichstag. 
Ministrem spraw w ewnętrznych R ze
szy jest obecnie dr. W irth.

Lęk przed dyktaturą generałów
w Niemczech.

Berlin, 18 lipca. (P A T.) Według 
prasy nacjonalistycznej, w  pewnych 
kołach partji socjalistycznej panuje o- 
Lawa co do rozwiązania Reichstagu 
nietylko ze względu na możliwość o- 
słabienia pozycji partji w rządzie pru
skim, ale także ze względu na fakt, 
że wówczas stałaby się m ożliwa t. zw. 
dyktatura generałów z gen. von Schlei- 
cherem na czele. D yktatury tej nie ż y 
czy sobie nietylko partja socjaldemo

kratyczna, ale i centrum, którego 
wpływowe koła mają zastrzeżenia co 
do stosunku grupy gen. Schleichera do 
armji czerwonej Rosji sow.

Stąd też — zdaniem tej prasy — 
pochodzi skłonność, jaką okazali w  o- 
statnich dniach przedstawiciele cen
trem  do pertraktacyj z partją socjal
dem okratyczną w  sprawie taktyki po- 
ikyezno-parlam entarnej.

! Minister Kwiatkowski 
w Oslo.

Oslo, 17  lipca. (PAT). Minister 
Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkow ski, 
wraz z towarzyszącemi mu osobami 
i posłem norweskim w Warszawie 
D itloffem , przybył tu dziś rano, po
witany na dworcu przez przedstawi
cieli władz norweskich, ministra han
dlu Oftsdala i wojny Andersena, po
sła polskiego oraz reprezentantów 
norweskiego ministerstwa spraw zagra
nicznych.

Natychm iast, po przybyciu, Mini
ster Kw iatkow ski przyjął przedstawi
cieli prasy. W  południe, poseł polski 
Malczewski, w ydał śniadanie na cześć 
delegacji polskiej. W  śniadaniu ucze
stniczyli również przedstawiciele władz 
norweskich.

O godz. i j  Minister Kw iatkow ski, 
wraz z otoczeniem, odjechał do R ju- 
kan.

Oslo, 17  lipca. (P AT). Minister 
Kwiatkow ski, wraz z otoczeniem, zo
stał dziś przyjęty na audjencji przez 
króla.

Goście zagraniczni 
w Polsce.

W arszawa, 17  lipca. (PAT). Dnia 
29 bm. drogą powietrzną, przybyw a 
z Paryża do Poznania, minister lot
nictwa francuskiego p. Eynac, który 
w ciągu tygodniowego pobytu w  Pol
sce zwiedzi Poznań, Gdynię, W ar
szawę. P. Eynaca powita w Poznaniu 
Minister inż. Kiihn, na którego za
proszenie p. Eynac przybyw a do 
Polski.

W  ciągu bieżącego miesiąca i w  
sierpniu spodziewany jest przyjazd 
francuskiego ministra robót publicz
nych, ministrów komunikacji Łotw y, 
Estonji oraz prawdopodobnie C ze
chosłowacji. W szyscy m inistrowie 
zwiedzą W ystawę w  Poznaniu oraz od 
będą szereg wycieczek po Polsce.

Litwa znowu skarży.
Kowno, 17  lipca. (PAT). Minister 

spraw zagranicznych Zaunius udzielił 
dziennikarzom w ywiadu, w  którym  
zapowiedział, że rząd litewski złoży 
skargę do Ligi N arodów  na Polskę za 
rzekome naruszenie um owy o małym 
ruchu granicznym.

przem ysłowych zorganizować i po
większyć cały szereg nowych szkół 
powszechnych i technicznych we 
wszystkich W ojewództwach. Szczegól
nie pomyślne rezultaty miało W oje-, 
w ództwo śląskie, które zbudowało kil
kanaście monumentalnych gmachów i 
uruchomiło kilka ważnych szkół spe
cjalnych. Sprawa rozbudowy szkolni
ctwa zawodowego będzie niewątpliwie 
i nadal jednem z najpilniejszych za
dań Ministerstwa, gdyż ciągle jeszcze 
musimy s ię '  posługiwać w przemyśle 
naszym siłami obcemi.

Szkolnictwo średnie jakkolwiek ge
ograficznie w ykazuje braki, t. zn., że 
pewne dzielnice mają tych szkół za 
dużo, inne za mało (nieuchronne kon
sekwencje zaborów), — to jednak ilo
ściowo jest zupełnie wystarczające, 
dlatego słusznie M inisterstwo ograni
czyło się tylko  do najkonieczniejszych 
uzupełnień, aby nie dopuszczać do

hiperprodukcji bezrobotnych inteli
gentów. N a tern polu praca szła głów
nie w kierunku uzgodnienia progra
mów najniższych klas gimnazjalnych 
z najwyższemi klasami szkół powszech 
nych.

Ponieważ problem ten jest ściśle 
związany ze sprawą podniesienia kw a
lifikacji nauczycieli szkół powszech
nych, przeto wysiłek Ministerstwa 
zmierzał do powiększenia ilości kur
sów dokształcających i ulepszenia pro
gramu na t. zw. W yższych Kursach 
Naukowych dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Natom iast w  szkole 
średniej właściwej kładziono nacisk na 
podniesienie poziomu naukowego. W  
tym  celu powiększono pracownie, za
opatrzono je w  środki naukowe, po
mnożono bibljoteki szkolne i nauczy
cielskie. zwracano uwagę na ulepszenie 
metod naukowych i wychowawczych 
oraz dobór materjału uczniowskiego.

Szereg celowych rozporządzeń pozwą- - 
la na bardziej celowe zastosowanie za
sady selekcji.

N a tę samą zasadę kładzie się rów 
nież nacisk w szkołach akademickich.

W ogóle bez przesady powiedzieć 
można, że w którąkolwiek dziedzinę 
życia szkolnego spojrzym y, wszędzie 
widzim y pocieszający objaw uczciwej 
spokojnej i solidnej pracy dla Państwa. 
Niedawno z okazji święta sportowego 
cpinja publiczna zachwycona była dy
scypliną i dziarską postawą młodzieży, 
niechże więc będzie pewna, że równie 
pomyślnie idzie praca także i w  tych 
gałęziach życia szkolnego, gdzie nie 
ma popisów publicznych. — Spokój, 
planowość i praca: oto dewizy postę
powania Rządu na terenie szkolnictwa, 
jakie obowiązywały w  roku ubiegłym 
i jakie obowiązywać będą w następ
nym roku szkolnym.
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Dookoła Paneuropy.
Bilans odpowiedzi 27 państw na memorandum 

Brianda.
W  dniu 15 lipca b. r. upłynął ter

min nadsyłania odpowiedzi na rozesła
ne 17  maja b. r. przez rząd francuski 
memorandum w sprawie U nji wszyst
kich państw Europy. Z  pośród 27 
rządów zainteresowanych wszystkie 
już w ręczyły swoje odpowiedzi przed
stawicielom rządu francuskiego akre
dytowanym  w ich stolicach.

Zaznaczyć przedewszystkiem w y
pada wielką rozbieżność zdań, jaka 
cechuje odpowiedzi; łączy je jedna ty l
ko wspólna cecha: powstrzymanie się 
od jakichkolwiek szczególnych koncep
cji na temat organizacji przyszłej U nji 
Europejskiej.

Z  pośród wszystkich poglądów ja
sno można wyodrębnić grupę, na któ
rą składają się: memorandum Brianda 
i odpowiedź polska, rumuńska, jugo
słowiańska i czeskosłowacka, pragnące 
oprzeć się w dalszych pracach na pod
stawie jasno zagwarantowanego bezpie
czeństwa politycznego państw, człon
ków  Unji, na poszanowaniu traktatów 
i istniejącego terytorjalnego status quo.

Przeciw tej koncepji wyraźnie w y
powiadają się dwa państwa, t. j. N iem 
cy i W łochy, widzące w pracach K o n 
ferencji Europejskiej dogodną spo
sobność dla rewizji traktatów i zmiany 
granic; na tem samem stanowisku stoi 
poczęści także i odpowiedź litewska. 
Z  pośród pozostałych, niektóre kwestji 
tej wogóle nie poruszają. Oparcie się
0 bezpieczeństwo polityczne, jakiego 
domaga się grupa państw z Francją i 
Polska na czele, da dopiero możność 
przystąpienia do rzeczowej i skutecz
nej współpracy ekonomicznej narodów.

Przeciwstawiając się tym założe
niom, Belgja i Holandja chciałyby prze
ciwnie oprzeć strukturę U nji na pod
stawach współpracy ekonomicznej, po
tem dopiero m iałyby nastąpić prace 
nad zapewnieniem bezpieczeństwa po
litycznego państw, związanych już 
węzłami ścisłej współpracy ekonomicz
nej

Mając na celu wprowadzenie trw a
łych podstaw pokojowego współżycia 
narodów Europejskich, U nja Europej
ska wkracza w dziedzinę prac Ligi N a 
rodów. T o  też ani autor memorandum, 
rozesłanego państwom, ani państwa za
interesowane nie mogły nie stanąć w o
bec tych samych zagadnień wielkiej 
polityki, będących przedmiotem prac
1 igi Narodów.

Bezpieczeństwo, arbitraż i rozbro- 
enie ta zasadnicza kość niezgody 

między Berlinem i Paryżem znajdzie się 
również na forum  U nji Europejskiej.

Rozbrojenie przedewszystkiem — 
oto ledna z tez, wysuniętych przez od
powiedź włoską. Teza ta wyraźnie 
sprzeciwia się stanowisku, zajętemu 
przez Francję. W  tej trudnej sytuacji 
wysunięta przez R ząd polski koncepcja 
oparcia U nji Europejskiej na całości 
zasad Protokółu Genewskiego stara się 
pogodzić tak zwolenników tych obu 
teoryj, ,ak i zwolenników oparcia bez
pieczeństwa na arbitrażu. Spotkała się 
też ta część naszej odpowiedzi ze 
izczerem zadowoleniem i uznaniem o- 
pinji francuskiej.

Memorandum Brianda zostało ro 
zesłane 27 państwom europejskim, 
członkom  Ligi N arodów . W  ten spo
sób ze wszystkich państw Europy poza 
nawiasem przyszłej U nji pozostały ty l
ko dwa państwa: Rosja Sowiecka i
Turcja . N a fakt ten zwrócili uwagę w 
swych odpowiedziach zarówno W łosi, 
jak i N iem cy, wysuwając żądanie za
proszenia tych państw do współpracy. 
Inne państwa tematu tego nie poru
szały. C o się zaś tyczy stosunku U nji 
do jej nieczłonków, jedynie Polska ja
sno stwierdziła, iż U nja nie może być 
skierowana przeciw żadnemu narodo
wi, ani przeciw żadnej grupie narodów.

Pozostaje jeszcze do określenia 
punkt dla przyszłych losów Paneuro
py, niezwykle w ażny: jest to kwest ja

stosunku Unji do innych kontynen
tów. Ja k  kwestję tę rozwiąże Anglja, 
która do chwili obecnej właśnie ze 
względu na dominja wstrzym ała się od 
rzeczowej odpowiedzi? Ja k  kwestję tę 
myślą rozwiązać państwa kolonjalne, 
mające wejść w skład Unji? Sprawa ta 
niezmiernie żywotna np. dla Holandji 
wywołała już w jej odpowiedzi pewne 
zastrzeżenie.

Jak  widać, przed przyszłą K onfe

rencją Europejską stoi ogrom  zaga
dnień. W obec ogrom u cisnących się 
zewsząd zastrzeżeń i projektów  i w o
bec doniosłości zagadnienia, dokładne 
zbadanie całego problemu jest nie
odzowne. D obrze się też stało, iż Rząd 
polski w  swej odpowiedzi wysunął 
projekt utworzenia kom itetu studjów.

Pierwsza przygotowawcza faza do 
Konferencji Europejskej, która się ma 
zebrać we wrześniu w  Genewie w ten 
sposób jest zakończona. Przed p. 
Briandem stoi jednak teraz bardzo nie
łatwe do rozwiązania zagadnienie: czy 
w  Konferencji wrześniowej mają wziąć 
udział T urcja i Z. S. R . R .

M. M.

„Czego chcą Niemcy".
Paryż. 17  lipca (PAT.). „C zego 

chcą N iem cy1', oto pytanie, które sta
wia cała wczorajsza i dzisiejsza prasa, 
komunikując odpowiedź niemiecką na 
memorjał Brianda oraz list prez. Hin- 
denburga do prezesa Rady ministrów.

„ L ‘O rdre'‘ ubolewa nad tem, że w 
tym samym dniu, gdy wręczona zosta
ła Francji nota niemiecka utrzymana 
w tonie poważnym  i um iarkowanym , 
prezydent Rzeszy wystąpił po stronie

nacjonalistów biorąc w obronę hittle- 
rowców. Niem cy grzeją i chłodzą je
dnocześnie, oświadcza w zakończeniu 
autor artykułu p. Barde.

Z  całej prasy jedynie „L e  V olonte“  
z odpowiedzi niemieckiej jest zadowo
lona. Organa nacjonalistyczne w ykazu
ją natomiast silny niepokój i wielkie 
niezadowolenie, uważając politykę 
Brianda za wysoce zgubną w tej kw e
stji.

Zastrzeżenia Portugalji.
Lizbona. 17  lipca (PAT.). Havas. 

Jak  oświadczył minister spraw zagra
nicznych, odpowiedź rządu portugal
skiego na memorjał Brianda wyraża 
uznanie dla zasady ścisłej współpracy 
państw europejskich i wypowiada się 
za nieograniczeniem działalności Ligi 
N arodów  i nieosłabianiem jej w pły

wów. Odpowiedź podkreśla trudności 
kolonialne Portugalji, która nie może 
być uważana za państwo wyłącznie 
europejskie. Rząd portugalski zaznacza 
też, że projekt unji europejskiej nie 
może wpłynąć na jej stosunek do Bra- 
zylji i zawarte poprzednio układy z 
innemi państwami.

Uwagi rządu łotewskiego.
Paryż. 17  lipca (PAT.). W  odpo

wiedzi swej na memorjał Brianda rząd 
łotewski oświadcza, iż żadne z państw 
europejskich nie powinno być w yłą

czono z federacji i że federacja nie po
winna ograniczać działalności Ligi

Odpowiedź Czechosłowacji.
Praga. 17  lipca (PAT.). Odpowiedź 

czechosłowacka na memorjał Brianda 
rozwija następujący pogląd:

R ząd czechosłowacki był zawsze 
zdania, że układy regjonalne w  rozu
mieniu art. 2 1 paktu Ligi N arodów  są 
najlepszym punktem wyjścia dla akcji 
mającej na celu zorganizowanie współ

pracy wszystkich państw. Organizacja 
musi przygotować pełny udział w szyst
kich państw europejskich, poza Euro 
pą nie powinna zwracać się przeciwko 
żadnemu państwu. N ow a federacja 
powinna działać w  ścisłej łączności z 
Ligą N arodów .

I rząd węgierski nadesłał odpowiedź.
Budapeszt, 17  lipca. (P A T.). W  od

powiedzi na m em orjał Brianda, rząd 
węgierski uważa, za rzecz zasadniczą, 
aby idea zupełnej suwerenności i  cał
kowitej równości poszczególnych 
państw była postawiona przy tworze
niu unji w  ten sposób, by z chwilą po 
wstania unji, wszelkie nierówności, 
które jako konsekwencje powstałych 
w ypadków, laępują niektóre państwa, 
zostały zniesione.

Rząd węgierski przyjm uje bez w a
hania, wysuniętą w  memorjale Brian
da zasadę, iż unja Europejska nie mo
że osłabić -autorytetu..Ligi Narodów , 
natomiast rząd ten uważa, że unja fe
deralna powinna zapełnić pewne luki 
w statucie Ligi Narodów .

A czkolwiek rząd węgierski zdaje 
sobie sprawę z tego, że projektowana 
konferencja nie będzie się zajmowała 
rewizją traktatów, nie może on się 
zgodzić na takie załatwienie zagad
nień, które w ykluczą możność rewi
zji w przyszłości. N ależałoby wyna
leźć, w ramach tej organizacji, albo 
też poza nią, środki dla rozwiązania 
nieporozumień innej natury, niż pra
wnej, które moga stanąć przed pań
stwami, należącemi do federacji.

Rząd węgierski stwierdza z przy
jemnością, że memorjał Brianda dąży 
do uniknięcia przewagi jakiegokol
wiek państwa.

Rząd węgierski nie może się po
w strzym ać od poruszenia kwestji 
mniejszości narodowych, która inte
resuje W ęgry więcej, niż jakiekolwiek

inne państwo europejskie. R ząd  wę
gierski uznaje całkowicie zasadę w y
rażoną w  memorjale, że federacja eu
ropejska nie będzie powołana do  roz
patrywania zagadnień leżących w  kom 
petencji Ligi N arodów . Rząd węgier
ski porusza sprawę . mniejszości jedy
nie w celu zwrócenia uwagi na to ży
wotne zagadnienie, które, jeżeli nie 
będzie załatwione w  sposób zadowala
jący, będzie jedną z największych 
przeszkód pacyfikacji um ysłów na 
kontynencie Europy i osiągnięcia za
mierzonych celów.

Rząd węgierski pragnąłby, aby u- 
nja także objęła Turcję, z którą W ę
gry związane są tradycyjną przyjaźnią.

Z w ażywszy na to, że wymienione 
zagadnienia postawią konferencję 
przed szeregiem skom plikowanych za
dań, rząd węgierski przypuszcza, że 
należałoby może powrócić do koncep
cji, która powstała w  Genewie, we 
wrześniu roku ubiegłego, tj. zorgani
zować najpierw współpracę w  dziedzi
nie ekonomicznej. Światowy kryzys 
gospodarczy, ciążący specjalnie nad 
Europą, nie pozwolił jej jeszcze zagoić 
ran, spowodowanych wojną. W obec 
tego najbliższem zagadnieniem w yda
je się odrodzenie gospodarcze. Z  dru
giej strony, rząd węgierski jest prze
konany, że zrealizowane współpracy w 
dziedzinie ekonomicznej stw orzyłoby 
pomyślną atmosferę dla rozwiązania 
zagadnień politycznych.

Pogrzeb ś. p. Wł. L. 
Jaworskiego.

Kraków, 17  lipca. (PAT). Dziś 
popołudniu odbył się pogrzeb ś. p. 
prof. W ładysława Leopolda Jaw o r
skiego z kaplicy cmentarza R akow ic
kiego. W  obrzędzie pogrzebowym  
wzięli udział przedstawiciele władz 
rządowych, miejskich, wojskowości, 
U niwersytet Jagielloński in corpore, 
przedstawiciele Polskiej Akadernji 
Umiejętności, członkowie stronnic
twa konserwatywnego, przedstawicie
le towarzystw  naukowych i kultural
nych, prasy, organizacji społecznych 
oraz tłumy publiczności ze wszyst
kich sfer miasta Krakowa.

N a cmentarzu, przy grobowcu, 
nie wygłaszano żadnych przemówień, 
zgodnie z życzeniem ś. p. Zmarłego.

Po odprawieniu modłów przez ks. 
biskupów Kom ara i Rosponda, trum 
nę ze zwłokami wielkiego uczonego 1 
obywatela, pochowano na wieczny 
spoczynek. Grobowiec zarzucono 
wieńcami i kwiatami.

Zgromadzenie Ligi 
Narodów.

Warszawa, 18 lipca. (PAT). Ja k  
podaje prasa, Ministerstwo Spraw Z a
granicznych otrzym ało urzędowe za
wiadomienie od sekretarza generalne
go Ligi N arodów , iż tegoroczne X I  z 
rzędu zgromadzenie Ligi rozpocznie 
się w Genewe w dniu ro września br. 
Porządek dzienny nie został jeszcze 
dotychczas rozesłany członkom Ligi, 
prasa przewiduje jednak, iż tegorocz
ne zgromadzenie Ligi będzie szczegól
nie doniosłe ze względu na prawdo
podobną dyskusję na temat Unji 
europejskiej.

W poszukiwaniu 
pośmiertnych szczątków 

Łukasińskiego.
Warszawa, 18 lipca. (PA T). „Pol

ska Zbrojna" donosi, iż Związek In
walidów postanowił wydelegować spe
cjalnego przedstawiciela do Leningra
du dla wykonania powziętej w  swo
im czasie decyzji odprowadzenia do 
kraju zwłok bohatera walk o niepod
ległość W alerjana Łukasińskiego. O d 
powiednie poszukiwania czynione bę
dą na cmentarzu fortecznym  w Szl.-- 
selburgu.

Rozruchy w Aleksandrii.
Aleksaadrja, 17  lipca. (P A T ). Pod 

gmachem szpitala zebrał się tłum 
kilkutysięczny, domagając się pozw o
lenia zabrania ofiar wczorajszych za
burzeń. G dy nadeszła od prokuratora 
generalnego odpowiedź odmowna, 
zabraniająca w ydania ciał przed doko
naniem na miejscu oględzin zw łok 
przez władze sądowo - lekarskie, tłum 
obrzucił gmach kamieniami, w ybija
jąc wiele szyb w oknie. Policji z wiel
kim trudem udało się przyw rócić 
spokój.

Ministerstwo spraw wewn. za
przecza wiadomości, jakoby podczas 
wczorajszych rozruchów miał zostać 
raniony włoski konsul.

Uspakajanie Indji.
Simla, r8 lipca. (PAT). W skutek 

przeprowadzonej odpowiedniej k o 
respondencji, wicekról Indji zgodził 
się na to, ażeby dwaj um iarkowani 
kierownicy ruchu indyjskiego inter- 
wenjowali u Gandhi‘ ego, oraz dwóch 
innych przyw ódców  partji kongresu, 
znajdujących się również w  więzieniu, 
w celu wpłynięcia na nich w kierun
ku przywrócenia pokoju. W icekról 
pow tórzył zapewnienie o życzeniu 
rządu, ażeby ludność indyjska w yk o 
nywała kontrolę nad swemi sprawami, 
jednakże chwilowo opartą na pew
nych gwarancjach.
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Zamknięcie Sesji Senatu.
W arszawa, 17  lipca. (PA T.). Pan

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
następujący dekret:

N a podstawie art. 37 Konstytucji 
zamykam z upływem  dnia 17  lipca

1930 r. sesję nadzwyczajną Senatu. 
Spala, dnia 17  lipca 1930 r.' 

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) Ignacy M o ś c i c k i .  

Prezes R ady M inistrów:
(— ) W . S ł a w e k .

Nasz bilans handlowy.
Warszawa, 18 lipca. (PAT.). Prasa 

zamieszcza dane dotyczące bilansu 
handlowego Polski.

W  ciągu ubiegłych 6 miesięcy ro
ku bieżącego bilans handlu zagranicz
nego Polski zamknął się saldem dodat- 
niśna.

W yw óz z Polski wyniósł 1 .2 3 5 ,2 11  
tysięcy złotych, przywóz zaś 1,146 .765 
tysięcy złotych, zatem saldo dodatnie 
za pierwsze półrocze wynosi 88.446 
tysięcy złotych.

Rów nież saldem dodatniem zam

knął się bilans handlu zagranicznego 
w  I kwartale bieżącego roku budżeto
wego. W  tym  okresie wywieziono to 
w arów  na sumę 557.424 tysięcy zło
tych, przywieziono zaś towarów 
557.424 tysięcy złotych, saldo zatem 
handlu zagranicznego w  pierwszym 
kwartale b. r. gospodarczego jest do
datnie i wynosi 23.956 tysięcy zło
tych.

W  związku ze' stałym dodatnim 
bilansem handlowym poprawił się ró
wnież bilans płatniczy Polski.

0  współpracę gospodarczą.
Warszawa, 17  lipca. (PAT.). Jak o  

rezultat rozmów, jakie Polska prze
prowadziła z państwami rolniczemi 
Europy środkowej, podczas konferen
cji międzynarodowych o charakterze 
gospodarczym, jak również wskutek 
dążenia poszczególnych państw Euro
py środkowej do wspólnej kolabora
cji, celem zażegnania kryzyśu rolni
czego, Rząd polski zwrócił się do 
państw bałtyckich i państw południo
wo-wschodniej Europy, proponując 
zwołanie w  końcu sierpnia wspólnej 
konferencji ministrów rolnictwa tych 
krajów, celem omówienia sprawy jed
nolitego stanowiska na terenie między 
narodowej współpracy gospodarczej.

B ialogród, 17  lipca. (PAT.). D zien
nik .,Prawda”  podaje, że poseł polski 
Babiński wystąpi! wobec rządu jugo

słowiańskiego, w  imieniu Rządu pol
skiego, z propozycją, w  sprawie współ 
pracy krajów  o przeważającem zainte
resowaniu rolniczem w kierunku za
radzenia kryzysowi' rolniczemu. Poseł 
Babiński zaproponował odbycie ze
brania ministrów rolnictwa krajów 
rolniczych oraz utworzenia stałego se- 
kretarjatu.

Praga, 17  lipca. (PAT.). Czeskie 
B iuro PrasGwe zamieszcza następujący 
kom unikat: Charge d’A ffaires polski
Jan Karszo Siedlecki zakom unikował 
w czoraj kierownikowi ministerstwa 
spraw zagranicznych, m inistrowi K ro f 
cie zamiar rządu polskiego zaproszenia 
na koniec sierpnia r. b. do W arszawy 
m inistrów rolnictwa państw rolni
czych celem odbycia konferencji w 
sprawie obrony interesów rolnictwa.

Niebywała awantura w parlamencie
angielskim.

Londyn, 17  lipca. (P AT.). Dziś 
popołudniu parlament angielski stał 
się widownią niesłychanej awantury, 
mianowicie poseł lewego skrzydła La- 
bour Party, B rockway domagał się 
wszczęcia dyskusji w  sprawie Indji. 
G dy premjer Macdonald sprzeciwił sie 
wnioskowi, B rockw ay zaczął głośno

w ykrzykiw ać, atakując rząd i ener
gicznie żądał debaty. W obec tego 
speacker powstał ze swego miejsca. 
Zgodnie ze zwyczajem  parlamentu an 
gielskiego, powstanie speackera ozna
cza odebranie głosu m ówcy. Bro ck
way przemawiał jednak dalej, dając 
tern dowód jaskrawego nieposłuszeń

stwa wobec zarządeń speackera. Mac
donald zagrozi! wówczas wnioskiem 
wykluczenia go z Izby. Brockway, 
mimo tego, przemawiał dąlej, stojąc. 
Kolega jego, również z lewej grupy, 
Beckett, w  pewnym momencie pod
chodzi do stołu speackera i poryw a bu 
ławę Izby, unosząc ja. Według regu
laminu Izby, parlament może obrado
wać tylko wówczas, gdy buława leży 
na stole. Strażnik parlamentarny pod
biegł do Becketta i w yrw ał mu buła
wę, kładąc ją na stole.

W  glosowaniu, wniosek Macdonal- 
da o wykluczenie Brockwaya prze
szedł. Rów nież jednogłośnie wykluczo 
no posła Becketta. W śród posłów za
panowało niebywałe wzburzenie. N ad 
mienić należy, że taki incydent zda
rzył się jeszcze za czasów Crom wella. |

Sklep firmy 
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przez lipiec i sierpień

zamknięty od 1-3 godz.

Konkurs awionetek.
Berlin, 17  lipca. (P AT.). Dziś nad

leciały na lotnisko w  Staacken dalsze 
samoloty polskie, biorące udział w  te
gorocznym  konkursie awionetek. Z  
wyjaśnień przybyłych lotników  w yn i
ka, że przym usowo lądować musiał 
p. R utkowski. Dotychczas brak tylko 
wieści o maszynie pilotowanej przez 
Lewoniewskiego, która została praw 
dopodobnie wycofana. D o godz. 19 
Dudziński nie przybył na lotnisko1 i 
nie ma żadnych o nim wiadomości. 
Ostateczny termin przybycia na lot
nisko w Staacken przypada jutro, o 
godz. 12  w  południe.

Z  pośród polskich uczestników 
konkursu, wycofane zostały tylko dwie 
m aszyny z K rakow a, pilotowane 
przez Działowskiego i Piotrowskiego.

W  godzinach popołudniowych, na

lotnisko w  Staacken nadszedł meldu
nek policji, donoszący, że jeden z sa
m olotów polskich, lecący z Poznania 
do Berlina, przymusowo osiadł pod 
Kranstadt z powodu defektu Samolot 
ten ma odlecieć w  dalszą drogę d ' 
Berlina.

Berlin, 17  lipca. (PAT.). N a lot
nisko w Staacken przyb ył dziś szereg 
dalszych maszyn francuskich, angiel
skich, hiszpańskich i niemieckich. Do 
godziny 5.30 przybyły 44 maszyny.

Berlin, 17  lipca. (PAT.). Dziś 
przedpołudniem rozpoczęły się obra
dy Międzynarodowego Kierownictwa 
sportowego konkursu awionetek na 
rok 1430. W  obradach tych wziął ró 
wnież udział, prządayły tu oficjalnie 
delegat polski p. Bohdan Siciński.

Pomoc dla prowincji wschodnich.
Berlin, 17  lipca. (PA T.) Reichstag 

kontynuował wczoraj dyskusję nad 
projektem  ustawy dla prowincji 
wschodnich Rzeszy, poczem przedło
żenie w  brzmieniu, proponowanem 
przez komisję w  drugiem czytaniu zo
stało przyjęte.

Dziś odbędzie się dyskusja nad 
wnioskiem socjaldem okratów o unie
ważnienie dekretów podatkowych, za
twierdzonych przez prezydenta R ze- |

szy na m ocy art. 48 konstytucji. D ys
kusja nad wnioskiem socjalistów, do
magającym się załatwienia sprawy pol
sko-niemieckiego traktatu handlowego 
oraz um owy genewskiej odbędzie się 
jeszcze przed letniemi ferjami Reichs
tagu.

Powszechnie przypuszczają, że w 
sobotę nastąpi trzecie czytanie pro
jektu ustawy o pom ocy dla prowincji 
wichodnich Rzeszy.

KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

Nowy przyczynek do sprawy Dreyfusa.
(Korespondencja

Znany adwokat francuski Henri 
T orres miał zamiar w ystawić na sce
nie tutejszego teatru popularnego 
„A m bigu“  sztukę, której akcja rozgry
wa się na melodramatycznem tle pa
miętnej „a fery  D reyfusa” . Przed kilku 
wszakże dniami ukazała się w prasie 
wiadomość odwołująca tę premjerę — 
tekst wzmianki był bardzo krótki i 
jeszcze bardziej... mglisty. Istotnym , 
jakoby, powodem zaniechania tego 
projektu była obawa, że sztuka w y 
dobędzie z pod grubej już patyny cza
su jaskrawe tony namiętnych polemik, 
gorzkich żalów, dotkliw ych oskarżeń...

Powróciła jednak do tej smutnej 
karty dziejowej redakcja paryskiego 
dziennika radykalnego „ L ‘Oeuvre“ , 
drukując „wspom nienia pułkownika
Schwartzkoppena” , który naówczas
zajmował stanowisko attache w ojsko
wego niemieckiej ambasady we Fran- 
CĘ- ^Wspomnienia pierwszorzędnej do
niosłości historycznej, po raz pierw
szy bowiem dane jest publiczne świa
dectwo prawdzie przez człowieka, któ
ry tę prawdę od samego początku do
kładnie znał, lecz, skrępowany obo
wiązkami służby swojej, milczeć mu
siał. T o  też miał słuszność Zola, upor-

Gazety Lwowskiej“).

Paryż, w lipcu 1930- 
czywie twierdzący, że „wyświetlenia 
afery D reyfusa szukać należy w no
tatniku pułkow nika Schwartzkoppe- 
na“ . Dziś, po 34-ch latach, tajemnica 
owego notatnika sławetnego zostaje u- 
jawniona!

„D nia 20-go lipca 1894-go roku, 
— pisze pułkow nik Schwartzkoppen, 
zjawił się w  kancelarji wojskowej am
basady niemieckiej jakiś Francuz. Od- 
razu poznałem, że jest to oficer, ubra
ny po cywilnemu. W yglądał na lat 
przeszło 40, był średniego wzrostu i 
miał chorowitą cerę. Zauważyłem , 
czerwieniącą się w  klapie m arynarki, 
wstążeczkę Legji F lonorowej. Przestą
piwszy próg gabinetu mojego, tajem
niczy przybysz począł niespokojnym 
wzrokiem  wodzić po całym pokoju, 
by upewnić się, że jesteśmy sami — 
zachowanie się jego okazywało w y
raźnie głębokie zakłopotanie...” .

„Zapytan y o cel odwiedzin, nie
znajom y oświadczył, iż jest oficerem 
sztabu generalnego i znajduje się w 
służbie czynnej. Zm uszony jest zw ró
cić się do mnie z propozycją, która 
uczyni go w  mojem pojęciu istotą go
dną pogardy. Po dojrzałym  jednak na
myśle doszedł do wniosku, iż innego

wyjścia dla niego już niema — popy
cha go do tego kroku nieunikniona 
nędza, zagrażająca żonie i dzieciom... 
W szelkie usiłowania zdobycia koniecz
nych środków m aterjalnych drogą 
uczciwą zawiodły. Postanowił on więc 
zaofiarować swoje usługi niemieckiemu 
sztabowi generalnemu, w  nadziei, iż tą 
drogą uzyska możność naprawienia 
swoich finansów. Jeśli i ta próba speł
znie na niczem, w tedy będzie musiał 
strzelić sobie w  łeb...” .

Panem, udekorowanym  Legją H o 
norową, okazał się Esterhazy.

Pułkownik Schwartzkoppen przy
znaje, iż długo wzdragał się przyjąć u- 
sługi oficera-szpiega, niejednokrotnie 
ponawiającego swoją propozycję syste
matycznego inform owania o tajem ni
cach zarówno armji francuskiej, jak i 
rosyjskiej. D opiero w yraźny nakaz 
zwierzchności berlińskiej, powiadom io
nej o wszystkiem — czego wym agał 
obowiązek służby — skłonił Schwartz- 
koppena do wejścia z Esterhazym  w 
bliższe stosunki. Prośba o wyznacze
nie mu stałej pensji miesięcznej została 
w prawdzie odrzucona, ale zgodzono się 
płacić mu „o d  sztuki” . Esterhazy po
czął zarabiać...

Punktem wyjścia całej „a fery  D rey
fusa”  było sławetne „bordereau” . E- 
sterhazy spisał na kawałku papieru sze
reg tajnych dokumentów, których 
sprzedaż zaproponował berlińskiemu 
w yw iadowi. Ponieważ Schwartzkop-

pena nie zastał, więc złożył swoją „o- 
fertę”  u portjerki ambasady niemiec
kiej, niejakiej pani Bastien, znajdują
cej się na służbie... kontrw ywiadu fran
cuskiego. Pani Bastien, mająca obo
wiązek sprzątania codziennie kancela
rji, opróżniała kosze do papieru i za
wartość ich dostarczała z wzorow ą re
gularnością Drugiemu Oddziałowi 
francuskiemu. Częste w izyty „pana z 
Legją H onorow ą” , składane attache 
w ojskowemu, wzbudziły w portjerce 
silne podejrzenie, skorzystała więc ona 
ze sposobności i „bordereau” , przezna
czone dla Schwatzkoppena, schowała 
skrzętnie, by następnie — podarłszy je 
na drobbne kawałki celem nadania mu 
pozorów dokumentu, wyjętego z ko
sza do papieru — zanieść cenną zdo
bycz swoim przełożonym. Słusznie 
przeto Schwartzkoppen twierdzi, że 
„bordereau”  oglądał po ra? pierwszy 
— w reprodukcji fac-simile — na szpal 
tach „M atin ‘a“ . Choć Esterhazy oso
biście zaniósł je do ambasady niemiec
kiej... żaden z nich nie zwrócił uwagi 
na panią Bastien.

"W sztabie francuskim dokument, 
jawnie świadczący o zdradzie, podda
no drobiazgowym badaniom grafolo- 
gicznym, porównując go z charakte
rem pisma wszystkich oficerów, mogą
cych tego rodzaju ściśle poufne wiado
mości techniczne posiadać. Kapitan 
D reyfus pracował w C zw artym  Od
dziale, był oficerem- artylerji, pocho-



Po podróży inspekcyjnej
Ministra Matakiewicza.

dził z Alzacji, władał niemieckim, grał 
w  karty i uczęszczał do podejrzanych 
lokalów... i j - g o  października 1894-go 
roku — po tajnych dochodzeniach, 
które przeprowadzili pułkownik Fabre 
i major Paty de Clame — został aresz
towany...

N ie pomogła „dem arche" amba
sadora niemieckiego, uroczyście zape
wniającego i ministra spraw zagranicz
nych, Gabriela H anotaux i Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Casimira Perier, że 
kapitan D reyfus nigdy nie znajdował 
się na służbie w ywiadu berlińskiego. 
Prawdę mówiąc, om yłkę popełnić m o
żna było tern łatwiej, że w m iędzycza
sie przejęto jeszcze jeden dokument, 
wzm acniający poszlaki. Schwycono, 
mianowicie, pakiet, który Schartzkop- 
pen przesłał włoskiemu attache w oj
skowemu Panizzardiemu wraz z listem: 
„Załączam  przy niniejszem 12  planów 
N iceji, wręczonych mnie przez tę ka- 
nalję D ...“ . Zapiska ta odegrała w pro
cesie decydującą rolę. A  więc, D reyfus 
—  kogoż innego mógł Schwartzkop- 
pen mieć na m yśli? ! — obsługiwał aż 
dwa w yw iady zagraniczne!

W  swoich obecnie publikowanych 
wspomnieniach wyjaśnia ex-attache to 
tragiczne nieporozumienie: wym ienia
jąc „tę  kanalję D .“ , miał on na m y
śli niejakiego Dubois, systematycznie 
dostarczającego tajnych dokum entów

wojskowej natury obu ambasadom — 
niemieckiej i włoskiej. Oczywiście, Pa- 
nizzardi nigdy z D reyfusem żadnych 
stosunków nie miał i postanowił poro
zumieć się z Rzym em  w sprawie ewen 
tualnego dementi oficjalnego, o ile ten 
„zdrajca" nie pracował bezpośrednio 
ze sztabem włoskim. W ysłał przeto de 
peszę szyfrową następującej treści: 
„ J  e ś 1 i kapitan D reyfus n i e utrzy
m ywał z wami stosunków, to należa
łoby oficjalnie zaprzeczyć tej wersji, 
by uniknąć, kom entarzy prasow ych".

Telegram  odcyfrowano w sztabie 
francuskim, lecz trybunałowi wojenne
mu doręczono już umyślnie skażoną i 
odpowiednio zredagowaną treść, z któ
rej wynikało, że D reyfus rzeczywiście 
był na służbie w ywiadu włoskiego. Nie 
wiedział wszakże o tem wszystkiem 
nawet obrońca podsądnego, sfałszowa
ną depeszę bowiem pokazano trybu
nałowi na ś c i ś l e  t a j n e m  posie
dzeniu i do aktów nie dołączono.

D alszy przebieg „afery  D reyfusa" 
i jej epilog jest już powszechnie wia
domy. Pu łkownik D reyfus dowodził 
w czasie w ojny parkiem artyleryjskim  
w Orleanie. Esterhazy umarł w  nędzy 
na bruku londyńskim . Sic transit „g lo 
ria " mundi...

Zetka.

W  dziedzinie budownictwa i robót 
publicznych dają się zauważyć różne 
niedomagania, potęgujące się wraz o- 
góinym postępem, zwłaszcza w dzie
dzinie komunikacji. Prócz tego sytua
cję zaostrza nie zawsze dostateczne u- 
względnienie potrzeb ludności przy 
wykonyw aniu niektórych prac w  za
kresie robót publicznych.

W  rozumieniu tych potrzeb odbył 
ostatnio Minister robót publicznych 
prof. dr. M. Matakiewicz szereg objaz 
dów w różnych częściach kraju dla za
poznania się na miejscu z istniejącemi 
nicdomaganiami i najbardziej pilnemi 
potrzebami w  dziedzinie robót pu
blicznych.

W  -wyniku tych objazdów przystę
puje Ministerstwo robót publicznych 
do opracowania memorjału, lobejmu- 
jącego zestawienie najbardziej nieo
dzownych robót publicznych, ze szcze 
gółowem uzasadnieniem ich potrzeb. 
Nie chodzi przytem  o nowe inwesty
cje, zakrojone na wielką skalę, np. o  
budowę -wielkich gmcahów reprezen
tacyjnych, budowę dróg, kanałów, lub 
przeprowadzenie wielkich robót regu
lacyjnych i m eljoracyjnych, lecz w ła

śnie o zaspokojenie codziennych a 
ważnych potrzeb ludności, do których 
należy utrzymanie komunikacji, we
dług dzisiejszych potrzeb, a więc w y
miana mostów, grożących zawaleniem 
i poprawa dróg o silnym ruchu auto
busowym, aby ruch ten mógł się odby
wać bez narażenia ludności na niebez
pieczeństwo, a autobusów na przed
wczesne zniszczenie — dalej ochrona 
komunikacji 1 osiedli przed zniszcze
niami powodziowemi, a w zakresie bu 
downictwa — niezależnie od ogólnej 
akcji budowlano-mieszkaniowej — bu 
dowa lokali dla urzędów, które miesz
czą się bardzo często w domach, urą
gających pod względem celowości i hy 
gjeny najprym itywniejszym  wym aga
niom i t. p.

Projektowana praca obejmie nie- 
tylko najkonieczniejsze roboty i zwią
zane z tem w ydatki, lecz da pewną 
podstawę do zastanowienia się nad spo 
sobern uzyskania środków nadzwyczaj 
nych na zaspokojenie tych potrzeb, 
gdyż zwiększenie budżetu robót pu
blicznych w najbliższych latach będzie 
prawdopodobnie niemożliwe.

Głos polski na Kongresie Unji
międzyparlamentarnej.

Londyn, 17  lipca. (PAT.). N a dzi-
siejszem posiedzeniu kongresu U nji 
M iędzyparlamentarnej, dtuższą mowę 
wygłosił Lord Cccii, który wystąpił z 
gorącym apelem na rzecz idei rozbro
jenia.

Następnie przemawiał polski de
legat prof. Dembiński. „G łów ne nasze 
zainteresowanie - -  oświadczył prof. 
Dembiński — budzi problemat fede
racji europejskiej W sprawie tej w in
niśmy ograniczyć się do w ypowiedze
nia się tylko  co do głównych zasad tej 
idei. Liga Narodów  winna pozostać 
nadal głównym organem pokoju mię
dzynarodowego. jednakże specjalna 
organizacja europejska, jako opierają
ca się na tych samych zasadach, co 
Liga Narodów, mogłaby być dla tej 
ostatniej cennem poparciem, nie u- 
mniejszając zarazem autorytetu insty
tucji Ligi N arodów. O Europie ist
nieje — jak się zdaje — pewna nie
słuszna opinja. Ja k  to Wynika z pesy
m istycznych obserwacji niektórych 
wybitnych publicystów, m ówiących o 
upadku Europy, jedni utrzym ują, ja
koby Europa nie oznaczała nic więcej, 
jak tylko pewne pojęcie czysto geogra
ficzne, nie posiadające żadnej wspól
nej treści politycznej, ekonomicznej i 
kulturalnej. Inni znowu, przeciwnie, 
nie skąpią pochwał dla Europy, N a

tem tle rozwija się ożywiona polemi
ka. Projekt francuski ma w  tem słu
szność, iż liczy się z tem, aby nowy 
system europejski nie naruszał suwe
rennych praw państwa, m ających bvć 
członkami nowej organizacji, tak, aby 
w dalszej współpracy m iędzynarodo
wej każdy naród miał sposobność w y
kazania swego genjuszu narodowego. 
Mówca jest przeświadczony, że Euro
pa ma najsolidniejsze podstawy swej 
własnej tradycji historycznej, która 
też nie dopuści do upadku tego kon- 
t>. .-ntu. Tradycja jest też zawsze dro
gą mojemu krajowi — zakończył prof. 
Dembiński. W ierzę, że Polska w  dużej 
mierze przyczyniła się do ogólno-eu- 
ropejskiej cywilizacji” .

Przedstawicie!. Bclgji La Fontame 
oświadczył, iż rozbrojenie wojskowe 
nic wydaje mu się rzeczą możliwą, 
póki nie nastąpi rozbrojenie moralne 
i gospodarcze.

Przedstawiciel Niemiec H ohl mó
wił optymistycznie o idei, przedsta
wionej w memorjale Brianda, wskazu
jąc na niebezpieczeństwo wywołania 
antagonizmów pomiędzy kontynenta
mi.

Przedstawiciel Rum uji Sr, Pop dał 
wyraz zadowoleniu z powodu ukła
dów w sprawie reparacji, zawartych w 

I Hadze i w Paryżu.

Zjazd Federacji Polskich Związków
Obrońców Ojczyzny.

W  dniach 15 i 16  sierpnia r. b. od
będzie się w Warszawie zjazd Federa
cji wileńskiej, poczem nastąpi udeko- 
czyzny, z  udziałem delegatów wszyst
kich związków b. wojskowych, nale
żących do Federacji, oraz przedstawi
cieli wojewódzkich zarządów Federa- 
cji.

W  pierwszym dniu zjazdu, po na
bożeństwie w katedrze, odbędzie sie 
na placu Marszałka Piłsudskiego uro
czystość wręczenia sztandaru Federa
cji woleńskiej, poczcm nastąpi udeko

rowanie Krzyżam i Zasługi szeregu o- 
ciemniałych żołnierzy, złożenie wień
ca na grobie Nieznanego Żołnierza o- 
raz defilada.

W  południe odbędzie się w  Radzie 
miejskiej uroczyste otwarcie zjazdu, 
które zaszczyci swą obecnością p. Prer 
zydent Rzplitej w otoczeniu Rządu. 
W  drugim dniu zjazdu odbędą się w ła
ściwe obrady, w  dniu zaś 17  sierpnia 
b, r. na zaproszenie p. Prezydenta 
Rzplitej uczestnicy zjazdu wyjadą do 
Spały na uroczystość dożynek.

Gen. Górecki wyjeżdża do Ameryki.
1 W  pierwszych dniach września 

wyjedzie do W aszyngtonu delegacja 
polska na wielki kongres M ięd/y- 
aljanckiej Federacji b. Kom batantów 
(Fidac‘u), w  liczbie około to osób.

N a  czele delegacji stoi prezes Fe
deracji Polskiej Zw iązków  Obrońców

Ojczyzny, gen. G órecki: pozatem w 
skład delegacji wchodzą m. in. mjr. 
Ludyga - Laskowski, Jó zef Ryszkie- 
wicz, prezydent Katow ic Adam K o 
cur, poseł Karkoszka, poseł Pochmar- 
ski oraz poseł Cieplak.

Zakończenie roku szkol, w Korpusie Kadetów.
W czoraj o godzinie 10 rano, od

była się w  Korpusie Kadetów  piękna 
uroczystość zakończenia roku szkol
nego. Z  ramienia Zarządu Gł. Fede
racji i Zw iązków  Obrońców O jczy
zny, w imieniu prezesa generała G ó 
reckiego, przybył na tę uroczystość 
kapitan rezerwy p. Połoński, k tóry 
w ręce Komendanta Korpusu Kade
tów, pułkownika Florka, wręczył dy
plom dla Korpusu Kadetów, dyplom 
dla 2 kompanji kadetów, zwycięskiej 
w zawodach na Fundusz Marszałita 
Piłsudskiego oraz 30 odznak Federacji 
dla 6-ciu oficerów Korpusu i 24 ka
detów, w  tem 4 absolwentów. D y 
plom y te ofiarowało Prezydjum  Fede

racji i centralny Kom itet ofiar na 
Fundusz Marszałka Piłsudskiego.

W ręczenie dyplom ów nastąpiło po 
przemówieniu p. Połońskiego, poczem 
pułkownik Florek odczytał dedyka- 
sję dla Korpusu z portretu ks. B i
skupa Bandurskiego, ofiarowanego 
przez ks. Biskupa Korpusowi w cza
sie niedawnego pobytu uczniów K o r
pusu na obozie letnim w W ileńszczyź
nie oraz depeszę W ojewody Raczkie- 
wicza z pozdrowieniem.

Z  kolei odbyło się wręczenie na
gród za zaw ody pływackie, które od
były się na jeziorze O kniawy pod N o - 
wcmi Trokam i, a w końcu rozdanie 
świadectw.

Konferencja przywódców
Ukraińskiej Organizacji Chrześcijańskiej.

Onegdaj odbyła się w  M ikuliczy- 
nie konferencja przywódców „U k raiń 
skiej Organizacji Chrześcijańskiej" (U.
Ch. O.). W  konferencji brali udział 
księża biskupi Chom yszyn, Kocyiow - 
ski, Łakota, Latyszewski, ks. Hału-
szczyński, prof. dr. Tomaszewski i ad- #   . ................... ...... ..
wokat dr. Nazaruk, były członek rządu j politycznych partyj ukraińskich, 
ukraińskiego. N a konferencji uchwa

lono zmianę nazwy „U kraińskiej 
Chrześcijańskiej O rganizacji" na „U - 
kraińska Katolicka Organizacja" (U. 
K. O.). Z  rezolucyj, obok uchwał na
tury religijnej, wymienić należy rezo
lucję, w której U KO . wyraża niezado- 

olenie z polityki wszystkich innych

Komisja rozjemcza rosyjsko-sowiecka.
Berlin, 17  lipca. (P AT). Biuro 

W olffa donosi, że niemiecko - sowiec
ka komisja rozjemcza wykończyła już 
raport o Wynikach tegorocznych 
obrad w' Moskwie i przedłożyła go 
ob . rźądom do zatwierdzenia. Przed
miotem obrad były przedewszystkiem 
sprawy osiedleńcze. Ze strony nie
m ieckiej w pierwszej linji chodzi o 
wyjaśnienie i w miarę możności u- 
gruntowanie położenia prawnego oby
wateli niemieckich, zamieszkałych w 
państwie sowieckiem, w związku z 
przeprowadzoną w ostatnich dniach

polityką kolektywizacji. Sprawy te, 
według kom unikatu W olffa zostały 
uregulowane w sposób zadowalający. 
W  ten sam sposób załatwiono sprawy 
odnośnie osiedlenia się obywateli so
wieckich w Niemczech. N a konferen
cji obradowano również nad wieloma 
zagadnieniami natury gospodarczej, 
jednakże w tych sprawach porozumie
nia nie osiągnięto. R aport komisji roz
jemczej podany został obu rządom do 
rozpatrzenia, które mają wspólnie za
decydować, czy zostanie on opubliko
wany w całości, czyteż w części.

Niemiły incydent austrjacko-włoski.
Wiedeń, 17  lipca. (PAT). Opubli

kowane dziś w  pismach w yrazy ubo
lewania ze strony Austrji rządowi w ło
skiemu, z powodu przemówień, w y 
głoszonych onegdaj w Innsbrucku i 
zwróconych przeciwko W łochom, w y
w arły w tutejszych kołach parlamen
tarnych wielkie wrażenie.

„D ie Stunde" dowiaduje się w tej 
kwestji, że przemawiał w Innsbrucku 
profesor Uniwersytetu H olt, który 
wspominając o T yro lu  południowym, 
nazwał go obszarem zrabowanym.

Także naczelnik T yro lu  Stumph za
znaczył, że tyrolczycy nigdy T y ro 
lu niezapomną i nigdy go zapomnieć 
nie mogą. C harakterystyczne jest, że 
inicjatorom  tej nieostrożności zwróciły 
w  swoim czasie jeszcze sfery oficjalne 
uwagę, aby zachowywali ostrożność 
i unikali wszelkich wyrażeń i zwro
tów, któreby mogły naruszyć przy
jazne stosunki A ustrji do W łoch. De
monstracja ta była dziełem szowini
stów niemiecko - narodowych.
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LWOWSKA
TEATR WIELKI.

Piątek, 18 lipca, o godzinie 8-mej wiecz.: 
„Dzielny Tyojak Szwejk" — ceny zniżone — 
■wyst. dyr. Czarnowskiego.

Sobota, 19 lipca, o godzinie 8-mej wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk" — ceny zniżone — 
przedostatni występ dyr. Czarnowskiego.

Niedziela, 20 lipca, o godzinie 8 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk" — ceny zniżone — 
•ostatni występ dyr. Czarnowskiego.

Premjera „Rywale", sensacyjnej 3 akto- 
wej sztuki amerykańskie] Andcrsorfa i Stal- 
lingsa, która w trjumfalnym pochodzie obie
gła sceny obu półkuli, a ostatnio z nicbywa- 
łem powodzeniem była grana w Warszawie 
w teatrach Szyffmana, odbędzie się w ponie
działek, dnia 21 b. m. i zapowiada się nie
zwykle interesująco. Główną rolę odtworzy 
Jerzy Rygicr, b. dyrektor teatru w Toruniu, 
którego Lwów pamięta z doskonałych kreacji 
Dantona i którego warunki zewnętrzne i ro
dzaj talentu predystynują do roli kapitana 
Flagg, granej przez niego z wielkim* powodze
niem w teatrze toruńskim. Partnerami jego 
będą p. Suchcicki, art. teatr, warsz., występu
jący we Lwowie po raz pierwszy, oraz Irena 
Ładosiówna, niezapomniana Lizy z „Pigmaljo- 
na“ , która rolą Charmainy w „Rywalach" żet- 
gna się z publicznością lwowską.

TEATR MAŁY.
Piątek, 18 lipca, o godzinie S-mcj wiecz.: 

Występ zespołu jazzowego Golda i Pctcrsbur-

Sobota, 19 lipca, o godzinie 8-mej wiecz.: 
Występ zespołu jazzowego Golda i Pctersbur-

Nicdzicla, 20 lipca, o godzinie 8 wiecz.: 
Ostatni występ zespołu jazzowego Golda i Pe
tersburskiego oraz art. warsz.

Sensacyjnie występy zespołu Golda i Pe
tersburskiego w Teatrze Małym cieszą się fc- 
nomenalnem powodzeniem. Popisy pierwszo
rzędnej orkiestry jazz-bandowej, grającej z 
n '’ słychaną brawurą i porywającym tempera
mentem najaktualniejsze „Przeboje", nastrojo
we piosenki Faliszewskiego, najlepszego pio
senkarza polskiego, tak popularnego z płyt 
gramofonowych, oraz pełne humoru, pomysło
we numery wybornego humorysty Wolińskie
go, który jest zarazem bardzo dowcipnym 
„conferencjerem", są witane burzą oklasków. 
Niestety, świetny ten zespół, zakrojony na 
europejską miarę, który przyczyni! się do 
umilenia i rozweselenia ogórkowego sezonu 
w naszem ieście, daje jeszcze nieodwołalnie 
■tylko 3 pożegnalne przedstawienia w Teatrze 
Małym, t. j. dziś, w piątek 1 8 , w sobotę 19  
i w niedzielę, 20  b. m.

Ceny zniżone i zniżki ważne na ostatnie 
przedstawienia „Dzielnego wojaka Szwejka" 
w Teatrze Małym dziś w piątek, dnia 18 , 
jutro w sobotę, 19  i w niedzielę, 20  bm. Zna
komita ta komedja, która rozśmiesza do lez, 
a w której dyr. Czarnowski daje kapitalną 
k -ację, schodzi bezpowrotnie z afisza w pełni 
swego powodzenia, ustępując miejsca głośnej 
sztuce amerykańskiej p. t. „Rywale".

atEPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Kobieta i żywioł", film dźwię

kowy oraz dodatki dźwiękowe.
CASINO: Hollywood, świat cudów i sła

wy oraz Księżna Luiza Koburska.
CH IM ERA : „Krzyk życia".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji, 

"kino nieczynne.
KO PER N IK: „W  nocnym lokalu" i „Bunt 

.zmysłów".
LEW: Z powodu odnowienia sali i insta

lowania aparatu dźwiękowego kino zamknięte.
M A R YSIEŃ KA : „W  nocnym lokalu" i 

„Bun t zmysłów".
MARYSIEŃKA: „Republika piratów".
OAZA: „Szpiedzy".
PAŁACE: „Dobrze skrojony frak" i „U- 

piory stepu" — film dźwiękowy.
PAN : „Miłość*..
STYLO W Y: „Wino miłości" i „Co to jest 

miłość?"

Wieczorami humoru i przebojów będą 
występy Waltera i Karlińskiej z Morskiego 
Oka w dniach 19 i 20 bm. w sali Colosseum. 
Niezrównany ten humorysta i znakomita 
pieśniarka wraz z zespołem dają pełną gwa
rancję, że publiczność wyniesie z tych atrak
cyjnych wieczorów niecodzienne wrażenia ar
tystyczne i serdecznie się ubawi. Przedsprze
daż biletów w kinie „Kopernik".

Z  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. O twarta w Pa
łacu Sztuki na placu Targów  W schod
nich W ystawa Tow arzystw a A rty 
stów  Polskich „Sztu ka" będzie tylko 
jeszcze kilka dni otwarta t. j. do 27

b. m. włącznie. W ystawa ciesząca się 
bardzo dużą frekwencją jest naprawdę 
godną zwiedzenia bo biorą w  niej 
udział najwybitniejsi artyści polscy, 
którzy mają wyrobioną sławę nie ty l
ko w kraju ale i zagranicą. W szystkie 
prace bez w yjątku stoją na bardzo 
Wysokiem poziomie czego najlepszy 
dowód dały słowa uznania krytyk i 
wszystkich dzienników miejscowych 
oraz czasopism zamiejscowych. D y
rekcja Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych chcąc umożliwić zwiedzanie 
tej W ystaw y jak najszerszem w ar
stwom naszego społeczeństwa zniżyła 
ceny wstępu. W ystawa otwartą jest 
codziennie od 10  — 19  wieczorem.

STOŁECZNA
Minister Komunikacji, inż. Kiihn

powrócił z Poznania i objął urzędo
wanie.

Minister Rolnictwa Janta - Poł
czyński przyjął wiceprezesa Związku 
Spółdzielni Polskich, Antoniego Kle- 
niewskiego.

P. Minister Reform Rolnych ba
wił w Milanówku, w  celu wyrażenia j 
kondolencji rodzinie ś. p. prof. Leo-

Por. Nowotny przed
W  Przemyślu, przed Sądem w oj

skowym  odbył się wczoraj dalszy 
ciąg rozprawy przeciw por. N owotne- 
mu, oskarżonemu o zbrodnię zabój
stw a, popełnioną na kpt. Szafranie.

Przewodniczącym trybunału był 
m ajor korpusu sądowego dr. Burnato
wicz, jako wotanci zaś zasiadali major 
korpusu sądowego Biela, mjr. Jam ka, 
kpt. Mateis i kpt. Sm otrycki. O skar
żał prok. wojsk. m jr. Raczek, bronił 
oskarżonego adw. dr. A xer.

Po kilku mało znaczących szcze
gółach przewodniczący odczytał orze
czenie psychjatrów, którzy stwierdza
ją, że por. N o w otn y jest zdrów na 
umyśle, w chwili jednak popełnienia 
zbrodni działał w afekcie tak, że nie 
mógł kierować świadomie swemi czy
nami. Nastąpiło to wskutek ciężkiej 
zniewagi.

G dy prokurator zgłosił wniosek

polda Jaworskiego. Ś . . p. prof. Leo
pold jaw orski położył- wielkie zasługi 
nad uporządkowaniem ustawodaw
stwa agrarnegp w Polsce. Jednocze
śnie p. Minister Reform  R olnych w y
delegował w charakterze oficjalnego 
delegata Ministerstwu na pogrzeb na
czelnika dr. Łąckiego.

Zawody konne. W e środę rozpo
częły się zawody konne o m istrzo
stwo A rm ji, organizowane przez de
partament kawalerji M. S. W. W  cią
gu pierwszych dwóch dni mistrzostw 
odbędą się jednocześnie trzy próby: 
1) ujeżdżania konia, 2) władania białą 
bronią, 3) władania krótką bronią 
palną. Zaw ody zostaną zakończone 
konkursem skoków w sobotę 19 bm. 
na stadjonie łazienkowskim.

Wyróżnienie artysty polskiego. P. 
Bolesław Kuźmiński, autor portretu 
Ojca św., wystawionego w dorocz 
nym Salonie Zachęty, otrzym ał od 
nuncjusza Apostolskiego w W arsza
wie, Mgrs M armaggi‘ego list własno
ręczny, w którym  nuncjusz wyraża 
uznanie dla dzieła artysty i udziela 
mu swego błogosławieństwa.

sądem w Przemyślu,
o przerwanie rozprawy, obrońca dr. 
A xer rozszerzył go raczej w kierun
ku zupełnego odroczenia rad.

Sąd po przeszło godzinę trw ają
cej naradzie ogłosił uchwałę, w myśl 
której rozprawę odroczył, całą zaś 
sprawę odesłał ponownie celem uzu
pełnienia do sędziego śledczego.

Po uzupełnieniu śledztwa zostanie 
sprawa cała, o ile chodzi o poczytal
ność por. Nowotnego, skierowana ce
lem uzyskania autorytatywnego orze
czenia lekarskiego do wydziału me
dycznego U niwersytetu Jagiellońskie
go w Krakowie.

N a tern o godz. 12 rozprawa 
przeciw por. N owotnem u została fo r
malnie zakończona. C zy wróci na sa
lę sądową, czy rozprawa się odbę
dzie, to zależy od W ydziału m edycz
nego Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

na śmierć nie pójdzie. Musiano go 
związanego wynieść na iz :edz;n:ec 
więzienny i przemocą „w łoży ć" nie
jako w pętle stryczka.

W czasie egzekucji uwagę zwraca
ła na pobliskiej ulicy jakaś wysoka 
„kobieta z gór’1 w czerwonej spódnicy.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

K A F L A R Z E  M IĘ D Z Y  SOBĄ. W
piękne, lipcowe południe, gdy po znoj
ne i pracy dwaj term inatorzy Stefan 
Łotysz i Włodzimierz Fecla spoczywali 
obok niedokończonej jeszcze „W ła
snej Strzechy" przy ul. Heninga, grupa 
dwudziestu kaflarzy napadła na nich i 
— co oczywiste — dotkliwie ich po- 
o'ła. N iestety, cierpią nietylko term i
natorzy, cierpi bowiem i majster, któ
remu „bracia po fachu" skradli ka
mień do szlifowania, wartości 30 zł. 
G dyb y nie to ostatnie, możnaby przy
puścić, że chodziło tu o obronę intere
sów zawodowych grupy.

W  D Z IS IE JSZ Y C H  C Z A S A C H  —  
ot jak zw ykle — żyć trudno, gorzej 
jednak nie żyć. Oczywiście z mężem 
takim np., jakim okazał się.jiiejaki R o 
man Mańkowski z Batorówki, k tóry 
niespodzianie przyszedł do swej żony 
A nny (ul. Chm ielowskiego 8) i bez po
wodu (ech, czyżby? W  małżeństwie, 
nawet takiem, co nie żyje ze sobą, o 
powód łatwo) pchnął ją nożem w bok. 
Przed p. Rom anem  należy przestrzec.

Z N O W U  PO TW Ó R . Lekka prze
sada, z jaką po pewnym czasie zako- 
cl ane kobiety wyrażają się o męż
czyznach, nazywając ich np. słowem, 
użytem w tytule, znalazła dziś uspra
wiedliwienie w alei ogrodu Kościuszki. 
Tam  bowiem, a nie gdzie indziej, Jó 
zefa Chom ycz (W ronowskich 12) szu
kała wczoraj wieczorem pociechy w  
smutnej doli, jakoże ślubny „człow iek" 
opuścił ją już od dawna. T ra f chciał, 
że nadszedł... właśnie „człow iek". W  
torebce Jó zefy  C hom ycz brakuje jo  
zł. Wzamian zato dostała... w  skórę.

SE N  JA K Ó B A . W  Komisarjacie 
w ytrzeźwiał Jakób  Blajblatt. Opowia
da, że wczoraj, gdy głośno krzyczał w  
śródmieściu, budząc zgorszenie i ludzi, 
miał sen. Śniła mu się drabina, prowa
dząca do Komisarjatu. T ym  razem sen 
się spełnił.

T R Z Y  ŚR O D Y. Mąż C yry l Środa, 
żona Anna Środa, w dzień tygodnia 
zwany środą zostali pobici przez Jó 
zefa Szczepańskiego, dozorcę. W  isto
cie dziwny zbieg okoliczności.

L IK W ID A C JA  SZ A JK I Z ŁO 
D ZIEJSK IEJ. W czoraj policja areszto
wała w Podhorcach dwu niebezpiecz
nych złodziei, wraz z ich kochankami, 
którzy wspólnie dokonywali we Lwo
wie szeregu śmiałych kradzieży. W  
czasie przeprowadzonej rewizji do
mowej u przytrzym anych znaleziono 
pod podłogą kryjów kę specjalnie na 
ten cel przeznaczoną, gdzie znalezio
no większą ilość rzeczy, pochodzących 
z dokonywanych przez nich włamań, 
a to: 1 walizkę koloru bronzowego,
1 p. pół bucików żółtych męskich, 1 
gąbkę, 2 szczoteczki do włosów, 1 
kosz, zawierający 10  osełek masła, 1 
bańkę z masła, 1 płaszcz damski kolo
ru popielatego, 1 koc szary, 3 sukienki 
damskie, 1 koloru czarnego, 1 koloru 
granatowego, 1 koloru różowego w  
kwiaty, 1 rączkę alpakową od torebki 
damskiej, j  chusteczek małych, w tern
2 z monogramem „A . M.“ , etui z ży
letką, 2 maszynki do golenia, 3 ko
szule męskie kolorowe, r p. rękaw i
czek skórzanych, 1 prześcieradło, 1 
czepek gum owy kąpielowy, 1 pas z 
koralikami do sukni balowej, oraz na
rzędzia, służące do włamań kaso
wych, jak łom, latarki elektryczne, w y 
trychy oraz duży klucz. — Osoby zain
teresowane zgłoszą się w  tut. W ydziale 
śledczym P. P. w  godzinach urzędo
w ych od 8— i j  przy ul. Kazim ierzow 
skiej 1. 30, I p. celem rozpoznania zde-> 
ponowanych tu rzeczy.

Wykonanie wyroku na dwu zbrodniarzach 
w sądzie okręgowym w Kołomyja

W  dniu wczorajszym w Kołom yi 
powieszono dwu groźnych bandy
tów, którzy dokonali wielu m or
derstw w  powiecie śniatyńskim. N ie
codzienny wypadek budowania szu
bienic przypom niał Kołom yji te daw
ne czasy, kieddy często gęsto karano 
stryczkiem na rynku, w oczach 
wszystkiej gawiedzi, czarnohorskich 
zbójów i mołdawskich awanturników.

Dwaj bracia stryjeczni, Iwan i 
Iłasz Gordijczukowie skazani zostali 
jeszcze ub. roku na karę śmierci. W  
nocy ze środy na czwartek w ybudo
wano — skutkiem odrzucenia prośby 
o ułaskawienie — na dziedzińcu Sądu

dwie szubienice, oraz ustawiono dwie 
trum ny, gdyż w yrok miał być w yk o 
nany o j-tej rano.

Zachowanie się obu bandytów w 
obliczu śmierci było różne. Iwan 
Gordijczuk prosił o papierosy, żądał 
umożliwienia mu pożegnania się z 
siostrą i dopuścił do siebie księdza, 
który go wyspowiadał. Bał się bardzo 
djabła — i na pomoście szubienicy 
krzyknął, że jest niewn.ny.

Brat jego Iłasz, zaciął się, nie od
powiadał na pytania, niczego nie 
pragnął, zwłaszcza zaś księdza. W  
ostatnim momencie oświadczył do
zorcom więziennym, że dobrowolnie

Przed dziesięciu laty.
19 lipca.

Front południowo - wschodni.
W zdłuż całej linji Zbrucza toczą się 
walki, prowadzone obustronnie z 
niezwykłą gwałtownością. Przyczółek 
m ostowy Husiatyna utracony w nocy 
na 17-go  lipca i odzyskany następne
go dnia kontratakam i, zostaje zajęty 
przez przeważające siły nieprzyjaciel
skie, które żmuszają nasze oddziały do 
przejścia na zachodni brzeg Zbrucza. 
Przedmoście W ołoczyska utrzym ano 
wśród krwaw ych walk i ciężkich 
strat.

W  rejonie Dubna, walki 1 8-tej dy
wizji piechoty generała Krajowskiega 
z Budiennym, urastają do rozmiarów 
wielkiego boju. Okrążona przez jaz
dę nieprzyjacielską dywizja ta, w bit
wie trwającej cały dzień, zadaje nie
przyjacielowi ogromne straty i pod 
wieczór w ycofuje się w kierunku po

łudniowo - zachodnim. Nasze straty 
są również ciężkie i w samym tylko 
49 pułku piechoty wynoszą j  ofice
rów i około 400 szeregowych w ran
nych i zalMkych. 2-ga armja, 3-cia 
dywizja Legjonów zajęła M łynów 
(15  kim. na północny zachód od 
Dubna), nie zdołała jednak nawiązać 
łączności z 1 S-tą dywizją.

W  3-ciej armji odparto ataki na 
linję Styru.

Front północno - wschodni. 4-ta 
armja w odwrocie na linję Szczary. 
i-sza arm ja: Dziś o godzinie 13-te j
szwadrony konnego korpusu Gaja 
wdarły się do Grodna, uprzedzając w 
ten sposób lewoskrzydłowe oddziały 
l-szej naszej armji zbliżające się do 
linji Niemna. Słaba obsada fortecy 
w ycofała się w kierunku na Sokółkę, 
zniszczywszy za sobą mosty na Niem -
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Z Rady miejskiej.
Prezydent Brzozowski poświęcił 

wspomnienie żałobne bł. p. H en ryko
w i Blumenfeldowi, długoletniemu rad
nemu m. Lwowa.

R . A l. Lew icki przedłożył imie
niem Kom isji matki szereg wniosków 
co do składu osobowego poszczegól
nych komisyj i delegacyj, poczcm 
prez. Brzozowski otw orzył dalszy 
ciąg dyskusji generalnej nad położe
niem miasta.

D r. Herschtal polemizując z po- 
przedniemi przemówieniami, podkre
ślił, że jego klub zamierza ustosunko
wać się rzeczowo do prac R ady, o ile 
będzie się to godzić ze stanowiskiem 
klubu i jego programem kom unal
nym. Następnie dr. Herschtal w ystą
pił z gorącą obroną gospodarki oraz 
planów inwestycyjnych i pożyczko^ 
w ych kom. Strzeleckiego. W  końcu 
zajął się sprawą wysokich czynszów w 
domach miejskich.

N a przemówieniu dfa Jierschta- 
la zakończyła się dyskusja generalna. 
Prezydent poddał pod głosowanie dzie
sięć rezolucyj, przyjętych na wspólnej 
komisji przewodniczących klubów, a 
obejmujących główne postulaty re 
prezentacji miejskiej. Rezolucje te zo
stały przyjęte jednogłośnie.

Po załatwieniu tych kwestyj przy
stąpiono do porządku dziennego. R . 
dr. Wasser referował sprawę zaciąg
nięcia w  M. K . O. krótkoterm inowej 
pożyczki w  kwocie 1 miljona zł. na 
cele inwestycyjne. W niosek referenta

Sprawę dodatkowej um owy z „G a- 
zoliną“  dotyczącej budow y rurociągu 
gazowego, referował inżynier D aźwań 
ski. Ustalono szczegółowe zasady, na 
jakich inwestycje te mają zostać prze
prowadzone.

W  myśl referatu r. Thom a uchwa
lono przystąpić z udziałem 10.000 zł. 
do spółki „E lektrostudjo” , mającej na 
celu badanie sił wodnych i cieplnych 
na tery tor jum Małopolski W schod
niej.

Sprawę druku skonwertowanych o- 
bligacyj pożyczek miejskich zatwier
dzono w  myśl wniosków ref. r. H o - 
flingera.

Inż. Tarnaw iecki przedstawił spra
wę rekonstrukcji krużganków w  ka
mienicy Królewskiej kosztem 74 tvs. 
zł. oraz rekonstrukcji Czarnej kamie
nicy kosztem 10  tys. zł. R ob oty  te 
oddano inż. Dajczakowi.

R . inż. Śliwiński przedstawił spra
wę urządzenia placu Cłowego. Przed
łożone plany skwerów i robót drogo
w ych zatwierdzono. C o  do nazwy 
placu nie powzięto jeszcze decyzji.

R . R yb ick i referował sprawę prze
jęcia częściowo bezpłatnie, częściowo 
w  sposób odpłatny, gruntów państwo
w ych przy pl. Bema i ul. św. Jacka na 
cele ulic i placów publicznych,^ jako- 
też na cele budcwlano-mieszkaniowp.

Sprawę regulaminu Kom itetu roz
budow y miasta referował dr. Sokal.

Przykra spr&wa.
Warszawa, 17  lipca. (PAT). Sej

mowa komisja nadzwyczajna dla zba
dania sprawy budowy gmachu d y
rekcji kolejowej w  Chełmie, ooradu- 
jąca na wczorajszem posiedzeniu, pod 
przewodnictwem  posła Dolańskicgo, 
postanowiła udać się do Chełmu, we 
środę 23 bm., gdzie spędzi dwa, do 
trzech dni, celem przeprowadzenia 
badań na miejscu.

Trzęsienie ziemi.
Budapeszt, 17  lipca. (PA T). W  

miejscowości Eger odczuto wczoraj 
rano o godz. 8.30 lekkie wstrząsy zie
mi, które trw ały 3 sekundy. Szkód 
nie było.

NAUKA— LITERATURA —  SZTUKA.
Projekt zamknięcia teatru w Lublinie.

Donoszą z Lublina: W  dn. 14  lipca 
odbyło się w  Lublinie posiedzenie ko
misji teatralnej Magistratu. Po rozpa
trzeniu nadesłanych ofert na kierow 
nictwo teatru postanowiono teatr w 
Lublinie w  przyszłym  sezonie zam
knąć. N a decyzję komisji wpłynęło to, 
że Magistrat nie jest w stanie udzielić 
teatrowi subsydjum gotówkowego, 
natomiast może udzielić tylko  subsy
djum w naturaljach, jak gmach, o- 
świetlenie, ^węgiel, mieszkanie dla d y

rektora i t. p. Oferenci, prócz świad
czeń w  naturze zażądali subwencji w 
kwocie od 50— 100.000 zł. rocznie, 
przyczem nie dają ze swej strony gwa
rancji co do poziomu artystycznego 
teatru. W  związku z tern komisja te
atralna Magistratu postanowiła roz
wiązać się przed upływem  kadencji. 
Zrzeszenie aktorów  p. t. Z. A . S. P. w 
Warszawie decyduje się prowadzić te
atr w  lu b lin ie  bez subwencji gotów 
kowej.

WYKOPALISKA W ESKI - KERMEN.
Ekspedycja Akademji Nauk ukończyła prace 
wykopaliskowe, jeszcze w zeszłym roku roz
poczęte w starożytnem mieście gockiem Eski- 
Kermen pod Bakczyserajem na Krymie.

Instytucje naukowe przywiązują wielką 
wagę do tych wykopalisk, ponieważ Eski-Ker- 
men jest jednym z nielicznych pomników 
kultury gotów na Krymie z czasów zanim 
wywędrowali do zachodniej Europy. Ekspe
dycja odnalazła cmentarz miejski z V —VI 
wieku naszej ery, bramę miejską z V-go wieku, 
część ulicy głównej miasta i świątynię sekty 
obrazoburców. Odkopano także wodociągowe 
rury gliniane z czasów założenia miasta. Jak 
przypuszczają miasto zostało zniszczone przez 
Turków w r. 1476.

Potomkowie gotów żyli na Krymie jesz
cze do X VIII stulecia, kiedy to opuścili go, 
aby osiedlić się nad brzegiem Morza Azowskie- 
go w okolicach współczesnego miasta Ma-

ZWIĄZEK SOWIECKI Z J jj^ C A  U- 
KRAINIE JEJ PAMIĄTKI ■ ■ D O W E .
Muzea Związku S o w i e c k i e g o R e p u 
blice Ukraińskiej większość sk arb (Ji^  pamią
tek narodowych ukraińskich znajdujących się 
w ich posiadaniu. A więc zwrócono przede- 
wszystkiem pamiątki po w. księciu kijowskim 
w postaci srebrnych i złotych przedmiotów 
wielkiej wartości, również mają być przekaza
ne Ukrainie przedmioty znalezione na terenie 
starego Kijowa, podczas poszukiwań archeolo
gicznych. Przedmioty te sięgające opoki 
grecko-scytyjskiej zostaną wystawione w mu
zeum Odeskiem równocześnie z wykopaliska
mi z pod Aleksandropola.

Do Muzeum Państwowego w Dniepro- 
petrowsku zostaną przesłane wszystkie sztan
dary i broń Zaporożców, w którem to mu
zeum zostanie wystawiony sławny obraz 
Repina „Zaporożcy przygotowują odpowiedź 
dla sułtana tureckiego". Muzeum Ermitage w 
Leningradzie ma zwrócić pozatem Ukrainie 
bogatą kolekcję z dawnej kaplicy księcia Men- 
szikowa, który przedmioty te wywiózł ze sto
licy hetmana Mazepy. Sekcja numizmatyczna 
Ermitageu przygotowuje do wysiania kolekcję 
starożytnych monet.

Wkońcu mają być wysłane do Odessy 
kolekcja rysunków rozmaitych malarzy nale
żąca dawniej do bogatego cukrownika Tere- 
szczenki oraz zbiór broni z różnych epok.

WĘDROWNI BARDOWIE NA WĘ
GRZECH. Minister Honwedów wydał rozpo
rządzenie przywracające dawną instytucję 
Regos-tj. bardów wędrownych. Zadaniem tych 
nowoczesnych wędrownych śpiewaków będzie 
objeżdżanie kraju 7. odczytami, pieśniami i 
utworami muzycznemi, które mają z jednej 
strony krzewić uczucia patrjotyczne ludności, 
a z drugiej — propagować armję Honwedów. 
W skład grupy bardów mają wejść najwybit
niejsi artyści węgierscy.

AKADEMJA FRANCUSKA ZNOWU 
ODROCZYŁA UDZIELENIE NAGRODY 
POETYCKIEJ. Akademja francuska postano
wiła nie udzielać także i w tym roku nagrody 
za poemat, odraczając udzielenie tej nagrody, 
(w wysokości 4.000 fr.) do roku przyszłego. 
Temat pozostaje niezmieniony (La Jounesse) 
z zastrzeżeniem, że poemat nie może przekra
czać 300 wierszy i nie może liczyć mniej niż 
100 wierszy.

ŚWIATOWY KONGRES GLEBOZNAW
CÓW W  LENINGRADZIE. 20  lipca zostanie 
otwarty światowy Kongres gleboznawców, w 
którym wezmą udział przedstawiciele 33 kra
jów, nietylko specjaliści-gleboznawcy, ale i a- 
gronomowie, botanicy, chemicy, geologowie, 
geografowie, biologowie, a nawet kilku wiel
kich farmerów amerykańskich.

Organizacje naukowe i instytucje pań
stwowe w Moskwie przywiązują wielkie zna
czenie do mającego się odbyć Kongresu, jako 
że plan „piatiletki" przewiduje wielkie inwe
stycje rolne, jak nawadnianie i odwadnianie 
wielkich obszarów, zaprowadzenie nowych 
kultur rolniczych jak jedwabiu, ryżu itd. w 
których to pracach specjaliści sowieccy zamie
rzają zasięgnąć rady i wskazówek gości za
granicznych. Kongres będzie trwał 5 dni, a 
następnie przeniesie się z Leningradu do Mo- 
pskwy, gdzie będzie obradował jeszcze przez 
tydzień.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.
H en ryk  Cieśla, „Style historyczne 

(architektura, ornam entyka, rzemio- 
sła)“  Lw ów , nakładem autora 1930, 
2 0 x 14 .5 ; str. 1 1 3  z 240 rysunkami w 
tekście. Cena 3.80 zł.

Brak w  literaturze polskiej podręcz 
nika do nauki o stylach dał się odczu
wać od dawna tak dla nauczycieli ry 
sunków szkół średnich i szkół prze
mysłu artystycznego, jak też i dla sa
m ych uczniów tych szkół. Napisania 
takiego podręcznika podjął się p. H en
ryk  Cieśla, kustosz Muzeum Przem. 
A rt. we Lwowie.

We wstępie zaznacza autor, że pi
sząc tę książkę nie w zorował się na in
nych podręcznikach, lecz głównie 
oparł się na doświadczeniach własnych 
jako nauczyciel rysunków w  szkołach 
różnych typów  i uwzględnił ty lko  te 
wiadomości, „k tóre są koniecznie po
trzebne w  pracy nauczyciela i ucz
n iów ".

A utor podzielił swą książkę na 
trzy części. W  pierwszej podał w  za
rysie dzieje najważniejszych stylów 
zacząwszy od Egiptu a skończywszy 
na epoce współczesnej. W  części dru
giej jest słownik w yrazów  obcych i 
technicznych. Szkoda tylko , że autor 
nie podał tego słownika w  większych 
rozmiarach, specjalnie objaśnienia tech 
nik, które nie wystarcza podać w  kil
ku słowach, zwłaszcza o ile ktoś chciał 
by korzystać z książki bez pomocy 
nauczyciela. C zy słownik w yrazów  
obcych w  książeczce o stylach jest ko
nieczny to zależy od tego, dla kogo 
książeczka jest przeznaczona. Uczeń 
gimnazjalny, przypuszczam, wie, co 
znaczy lichtarz, lira, itd. Sam słownik 
jako taki jest rzeczą bardzo pożytecz

ną i dobrze się stało, że autor go spo
rządził.

N ajwiększą wartość dydaktyczną po
siada część trzecia. M amy tu tablice z 
najgłówniejszemi elementami wszyst
kich stylów historycznych. Co do do
boru rycin można się spierać z auto
rem, nie mniej jednak dają one dużo 
materjału poglądowego. D obrym  był 
pomysł umieszczenia objaśnień tuż o- 
bok rycin. T o  niezmiernie ułatwia czy
telnikowi orjentację w  rycinach.

Książka, pożyteczna bardzo, po
winna znaleźć się w  rękach każdego 
ucznia szkół średnich i innych. N ie
jeden z nich oglądając dzieła archi
tektury, rzeczy przemysłu artystycz
nego, odczuwa brak nazw dla poszcze
gólnych elementów. Niech zaglądnie 
do tej książeczki a znajdzie je.

C zyby nie było rzeczą wskazaną, 
przy drugiem w ydaniu zmniejszyć ilość 
ilustracyj, natomiast postarać się o pod 
niesienie ich jakości. W iadomo, jaką 
wysoką wartość pedagogiczną posiada 
dobra ilustracja, zwłaszcza w  książ
kach, których przedmiotem są dzieła 
sztuki. Ona może zastąpić najlepszy 
tekst.

Należy podnieść z uznaniem inten
cje autora do nadania książce jaknaj- 
estetyczniejszego wyglądu. D obry 
zwłaszcza jest układ stronicy tytu ło
wej. K . Majewski.

Ukazał się zeszyt Nr. 3 1  „Przeglądu Ko
munikacyjnego", pięknie wydany z licznemi 
rycinami, bogaty w treści, poświęcony głównie 
Międzynarodowej Wystawie Komunikacji i 
Turystyki w Poznaniu. Ze względu na to, że 
obecnie Komunikacja w Polsce musi się przy
stosować do nowych warunków i wynikło z 
tego szereg kwestyj doniosłego znaczenia, 
mało szerszemu ogółowi znanych, pojawienie 
się tego zeszytu jest bardzo na czasie.

Rabindranath Tagore 
malarzem.

Rabindranath Tagore przybył do 
Berlina. Ja k  donoszą pisma niemiec
kie, pisarż indyjski zniechęcił się do 
pisania i zarzuca je zupełnie. N ato 
miast wielki Tagore wziął się do ma
larstwa i to podobno nie na żarty -A- 
bo stworzył już około 500 obrazów. 
Jakieto obrazy — tego nikt dokład
nie nie wie — cierpliwi jednakże do
wiedzą się w krótce, gdyż w Berlinie 
ma zostać w  najbliższym czasie otw ar
tą wystawa obrazów, wśród których 
poczesne miejsce mają zająć dzieła 
Rabindranatha Tagore! A  może nowy 
genjusz malarski odezwał się w  tak 
późnym  wieku!

Konkurs 
na temat .Jak utrzymać 

pokój światowy*'.
Z  dniem i-go  sierpnia rb. upływa 

termin zamknęcia wielkiego „K o n k u r
su Poko ju", zorganizowanego przez 
M iędzyaljancką Federację b. Kom ba
tantów (Fidac). Konkurs ten polega na 
opracowaniu artykułu, zawierającego 
do 3.000 słów, na temat „ Ja k  utrzym ać 
pokój św iatow y?".

Za najlepszą pracę Fidac przezna
cza nagrodę w  kwocie 5.000 franków. 
W  skład ju ry  wchodzą m. in. prezes 
Związku Francuskich Kom batantów i 
członek akademji Goncourt, p . Roland 
Dorgelćs, gen. Frederick Maurice z 
Angji, oraz znany adwokat am erykań
ski w  Paryżu, mjr. Benjamin H. 
Conner.

Zarząd główny Fidac‘u w Paryżu 
otrzym uje mnóstwo prac konkurso
w ych z wszystkich części świata.

Znaczne ułatwienia
dla ociemniałych inwalidów.

Zarządy związków ociemniałych 
żołnierzy rozesłały już ociemniałym 
inwalidom wojennym  zatwierdzoną 
przez Ministra Spraw W ew nętrznych 
odznakę z napisem: „O ciem niały inwa
lida w ojenny". W raz z odznakami in
walidzi otrzym ali legitymacje, w któ
rych znajduje się m. in. objaśnienie, do 
jakich przyw ilejów  uprawnia odznaka, 
oraz przytoczone są odnośne rozpo
rządzenia Ministra spraw w ew nętrz
nych i komunikacji.

Odznakę tę ociemniali inwalidzi 
wojenni nosić będą w  klapie m arynarki 
lub palta. Posiadający odznakę winni 
być otaczani przez organy bezpieczeń
stwa, służbę administracyjną, kolejową 
1 t. d. szczególną opieką, która wyrażać 
się winna w szybkiem załatwianiu o- 
ciemniałych inwalidów w urzędach, in
stytucjach i t. d. poza kolejką, w  ułat
wianiu przejść przez ulicę, zwłaszcza w 
ruchliwych punktach, w  udzielaniu sie
dzących miejsc w  tramwajach, pocią
gach, i t. d„ jak również w  szeregu in
nych ułatwień.

Samobójstwo
12-lfctciego bandyty.

R ozw ój złych skłonności pośród 
dzieci w Niemczech jest zastraszający. 
Ostatnio w ydarzył się znów wypadek, 
który jest tego nowym , dobitnym 
przykładem. W  Rendsburg, pod H am  
burgiem, popełnił samobójstwo 12 -  
letni chłopak w  dziwnych okoliczno
ściach. C hłopak ten dokonał szeregu 
rabunków i kradzieży, dokonywał je 
tak zręcznie, że nie można mu było 
niczego udowodnić. W reszcie w  ostat
nich dniach, złapany na kradzieży u 
sąsiadów, w  obawie przed karą wałęsał 
się przez kilka dni po okolicy, w  koń
cu nie pokazując się rodzicom zupeł
nie na oczy, zastrzelił się w  ich ogro
dzie ze starego rewolweru, w ykradzio
nego z szuflady ojca.



Nr. 164 G  A  Z .ii.T  A  L W O W S K A  z dnia 19 lipca 1930.

Oszukańczy „Bank pracy".
Ja k  pisma warszawskie donoszą, w  

■domu nr. 94 przy ul. Marszałkowskiej 
powstał osobliwy „Bank pracy Zało
życielami tego intratnego interesu o- 
Ttazali się: A lfred Konopka, b. starosta 
w Białej Podlaskiej i A leksander Pie
chowiak. O samem powstaniu banku 
dowiedzieli się ludzie z drobnych o- 
głoszeń, w zywających kandydatów na 
posady do zgłaszania wyczerpujących 
ofert. 1 ‘ i*!

Niezwłocznie na ulicę Marszałkow
ska pociągnęły ogonki w ykw alifiko
w anych pracowników. Okazało się 
jednak, że pertraktacje prowadzone sa 
tylko  2 tymi, którzy mogą złożyć 
kaucje. N ie brakło i takich. Panowie 
„d yrektorow ie’* zgarniali „kaucje" i 
wystawiali pokwitowania. Uszczęśli
wieni obietnicą posady, klijenci nie ba 
dali nawet tekstu pokwitowania: ra
dość zamraczała im umysł. Czekali.

Znaleźli się jednak i tacy,' których 
.a gdy wczytali się w  tekst owego po

kwitowania, dowiedzieli się, że złożyli 
nie „kaucje", lecz „udział" w  „Banku 
pracy*’ , czyli, że są jego założycielami. 
T ak  się złożyło, że dwaj kandydaci na 
posady: p. Leon Kamaszewski, który 
złożył zooo zł., i p. Rom uald K u row 
ski, który złożył 900 zł. „kaucji", 
spotkali się przygodnie pod „Bankiem 
pracy’’ i ustaliwszy oszustwo — zażą
dali zwrotu pieniędzy.

„D yrek to r" oświadczył, że „tak na 
żądanie pieniędzy z banku wycofywać 
nie można, najwcześniej za ro k". Spór 
skończył się pobiciem Konopki i od
stawieniem go do komisarjatu policji. 
Ponieważ wyszło na jaw, że Konopka 
i Piechowiak robili już tego rodzaju 
próby naciągania ludzi — obu osadzo
no w areszcie śledczym.

D o policji śledczej poczynają teraz 
napływać skargi od wielu innych ofiar, 
dłuższe wyczekiwanie denerwowało,

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Piątek, 18 lipca.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma
riackiej w Krakowie. — 12.05— 13-00: Kon
cert płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
;i .)  — 17-35: Transmisja z Krakowa: Odczyt 
p. t. „O narkotykach” , wygł. dr. B. Skarżyń
ski, as. U. J. — 18.00: Transmisja z War
szawy: Koncert orkiestry kina „Stylowego", 
pod dyr K. Wolskiego. — 19.00: „Skrzynka 
pocztowa", omówi p. Leonard Nowakow
ski. — 19.20: Rozmaitości, komunikaty oraz 
koncert płyt gramofonowych. — 19.45: Tians- 
misja giełdy rolniczej z Warszawy. — Zegar 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicz
nego wybije godzinę ósmą. — 20.00: Trans
misja z Warszawy: Prasowy dziennik radjo- 
wy. — 20.15: Transmisja z Warszawy: Kon
cert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej. Wy
konawcy: orkiestra Filarmonji Warszawskiej, 
pod dhyr. Tadeusza Mazurkiewicza i Benedykt 
Górecki (fagot). — 22.00: Transmisja z War
szawy: inż. Tadeusz Zamoyski i nieznana pani 
djałog na temat „Tajemnicy jednego uroku".— 
22.15: Transmisja komunikatów z Warszawy.

Sobota, 19 lipca.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 12.05— 13-00: Koncert
płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty z 
firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
11.) — 17.35: Transmisja odczytu z Warsza
wy. — Transmisja z Wilna. Słuchowisko dla 
dzieci i młodzieży pt.: „Hej, wakacje to rzecz 
miła", pióra cioci Hali, — 1S.30: Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncert płyt gramofono
wych. — 19.20: Transmisja z Krakowa: „Prze
gląd polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia", 
wygłosi dr. Jan Reguła. — 19-45: Transmisja 
z Warszawy: Centralne Tow. Organizacji i 
Kółek rolniczych do swych członków i ogółu 
rolników. — Zegar z Warszawskiego Obserwa
torjum Astronomicznego wybije godzinę 
ósmą. — 20.00: Transmisja z Warszawy: Pra
sowy dziennik radjowy. — 20.15: Transmisja 
z Warszawy: Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filhar- 
monji Warszawskiej i solista. — 22.00: Trans
misja z Warszawy: Feljeton p. t.: „Mieszczuch 
pod namiotem", wygł. red. J. St. Mar. — 
22.15: Transmisja komunikatów z Warsza
wy. — 22.30: Transmisja z Krakowa: Gawę
dziarz podhalański p. Doruła przed mikrofo
nem. — 23.00—24.00: Muzyka taneczna z 
„Bagateli*.

Ogłoszenia urzędowe.
ROZMAITE OBWIESZCZENIA.

Cg. a. 135/29. Edykt. Teodor Seńkiw 
wniósł skargę przeciw niew. z miejsca pobytu 
Stefanowi Medwid* o 120 doi. Audjencja do 
rozprawy została wyznaczona na 9 września 
1930 godz. 9. Dla pozwanego ustanawia się 
Dra Schiissla, adw. w Brzeżanach kuratorem, 
który go będzie zastępował na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki sam się nie zgłosi. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 14 lipca 1930. 6724

U P A D Ł O Ś C I .
Sa I. 98:30/1. Edykt. Wskutek wniosku 

dłużnika Chiela Schnura, kupca w Białej, ul. 
1 1  Listopada otwiera się w myśl § 1 o. ug. 
postępowanie ugodowe. Komisarzem ugodo
wym ustanawia się p. Dra Wiśniewskiego, Na
czelnika Sądu powiatowego w Białej, a za
rządcą ugodowym Dra Nichthausera w Białej. 
Wzywa się wierzycieli, aby swoje wierzytelno
ści zgłosili do 19 lipca 1930 r. w Sądzie po
wiatowym w Białej. Audjencję ugodową wy
znacza się w Sądzie powiatowym w Białej 
biuro p. Naczelnika Sądu, na dzień 31 lipca 
1930 r. o godzinie 9 przedpoł. 6718

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 5 lipca 1930.
Sa 96/30/43. W sprawie ugodowej Wil

helma Reissa, kupca we Lwowie, Gródecka 
38 — z powodu zmiany propozycji ugodowej 
audjencja odbędzie się w tutejszym Sądzie 
4 sierpnia 1930 godz. 1 1 ,  sala 22. 6719

Sąd okręgowy.
Lwów, 25 czerwca 1930.

Sa 29/30/33. Odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej na audjencji ugodowej 3 kwie
tnia 1930 między dłużnikiem Abrahamem 
Bienstockiem, kupcem we Lwowie, Żółkiew
ska 14 a jego wierzycielami. 6720

Sąd okręgowy.
Lwów, 3 czerwca 1930.

Sa I. 99/30/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika firmy Maurycy Spiegel i jawnych 
spólników Henryka Kryszka i Maurycego 
Spiegla w Białej nad Niwką 2, wpisanego do 
rejestru handlowego pod firmą Maurycy Spie
gel, S-ka jawna handlowa w Białej otwiera się 
w myśl § 1 o. ug. postępowanie ugodowe. Ko
misarzem ugodowym ustanawia się p. M. Jaca, 
Wiceprezesa Sądu, Sędziego okręgowego w 
Wadowicach, a zarządcą ugodowym Dra Klein- 
iełda, adwokata w Białej. Wzywa się wierzy
cieli, aby swoje wierzytelności zgłosili do 2 
sierpnia 1930 r. w Sądzie okręgowym w Wa
dowicach. Audjencję ugodową wyznacza się 
w Sądzie okręgowym w Wadowicach biuro 
Nr. 58, na dzień 18 sierpnia 1930 o godzinie 
9 przedpołudniem. 6721

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 5 lipca 1930.

Sa 101/30/2. Edykt. Otwarto postępowanie 
ugodowe do majątku dłużników Leona i 
Chanci Peklerów, kupców w Czortkowie. K - 
misarz ugodowy p. Sędzia powiatowy Śnie
żek w Czortkowie. Zarządca ugodowy p. Dr. 
Frankel, adwokat w Czortkowie. Audjencja 
do zawarc.a ugody dłużników z wierzyciela
mi ich dnia 25 lipca 1930 o godz. 10 przed
południem w Sądzie powiatowym w Czort
kowie. W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia 
wierzycieli także gdyby co do nich spór zawisł, 
do dnia 30 czerwca 1930. g73I

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 19 maja 1930.

Sa 29/30/21. Uchwała. Sąd okręgowy w 
Czortkowie zatwierdza układ zawarty pomię
dzy dłużnikiem Feibiszem Wiesenthalem, kup
cem w Skale z jego wierzycielami na audjencji 
układowej dnia 29 kwietnia 1930. 6725

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 24 maja 1930.

Sa 99/39/2. Edykt. Otwarto postępowanie 
ugodowe co do majątku dłużników Bernar 'a 
i Racheli Eisenbergów, kupców w Mielnicy. 
K t misarz ugodowy P. Naczelnik Sądu powia
towego Kaliniewicz w Mielnicy. Zarządca u-

godowy p. Dr. Konigsberg, adwokat w Miel
nicy. Audjencja do zawarcia ugody dłużni
ków z ich wierzycielami dnia 18 lipca 1930
o godzinie 10 przedpołudniem w Sądzie po
wiatów. w Mielnicy. W tym Sądzie należy zgło
sić roszczenia wierzycieli także gdyby co do 
nich spór zawisł, do dnia 20 czerwca 1930.

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 19 maja 1930. 6730
Sa 54/30. Edykt. Otwarto postępowanie 

ugodowe co do majątku dłużników Izaka i 
Czarnej Hausnerów, kupców w Borszczowie. 
Komisarz ugodowy p. Naczelnik Sądu powia
towego Wojtuń w Borszczowie. Zarządca u- 
godowy p. Dr. Jolles, adwokat w Borszczo
wie. Audjencja do zawarcia ugody dłużników 
z ich wierzycielami dnia 30 maja 1930 o go
dzinie 10 przedpołudniem w Sądzie powiato
wym w Borszczowie. W tym Sądzie należy 
zgłosić roszczenia wierzycieli także gdyby co 
do nich spór zawisł, do dnia 10 maja 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 5 kwietnia 1930. 6726

Sa 77/30/37. Uchwała. Sąd okręgowy w 
Czortkowie zatwierdza układ zawarty po
między dłużnikiem Izakiem Schacherem, kup
cem w Czortkowie a jego wierzycielami na 
audjencji układowej dnia 30 maja 1930.

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 2 czerwca 1930. 6727

Sa 84/30/2. Edykt. Otwarto postępowanie 
ugodowe co do majątku dłużnika Hersza Got- 
tera, kupca w Jezierzanach. Komisarz ugodo
wy p. Naczelnik Sądu pow. Wojtuń w Bor
szczowie. Zarządca ugodowy p. Sisie Schwarz, 
kupiec w Jezierzanach. Audjencja do zawar
cia ugody dłużnika z wierzycielami jego dnia 
27 czerwca 1930 o godzinie 10 przedpołudniem 
w Sądzie powiatowym w Borszczowie. W 
tym Sądzie należy zgłosić roszczenia wierzy
cieli także gdyby co do nich spór zawisł, do 
dn:a 10 czerwca 1930. 6728

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia 9 maja. 1930.

Sa 98/30/2. Edykt. Otwarto postępowanie 
ugodowe co do majątku dłużnika Arnolda 
Friedmana, kupca w Czortkowie. Komisarz 
ugodowy p. Sędzia powiatowy Dr. Koerner 
w Czortkowie. Zarządca ugodowy p. Dr. Mar- 
gulies, adwokat w Czortkowie. Audjencja do 
zawarcia ugody dłużnika z wierzycielami jego 
dnia 18 lipca 1930 o godzinie 10 przedpo
łudniem w Sądzie powiatowym w Czortkowie. 
W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia wie
rzycieli także gdyby co do nich spór za
wisł, do dnia 20 czerwca 1930. 6729

Sad okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia 19 maja 1930.

Sa 112/30/2. Edykt. Otwarto postępowan'e 
ugodowe do majątku dłużnika Pinkasa Mos- 
neia, kupca w Czortkowie. Komisarz ugodo
wy P. Sędzia powiatowy Śnieżek w Czortko
wie. Zarządca ugodowy P. Dr. Hałstuch, adw. 
w Czortkowie. Audjencja do zawarcia ugody 
dłużnika z wierzycielami jego dnia 14 sier
pnia 1930 o godzinie 10 przedpołudniem w 
Sądzie powiatowym w Czortkowie. W tym 
S dzie należy zgłosić roszczenia wierzycieli 
także gdyby co do nich spór zawisł, do dnia 
15 lipca 1930 r. 6735

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 10 czerwca 1930. *

Sa. 114/30. Otwarto postępowanie ugodo
we do majątku dłużnika Saula Rollera, kupca 
w Zaleszczykach. Komisarz ugodowy p. Na
czelnik Sądu powiatowego Dr. Juzwa w Za
leszczykach. Zarządca ugodowy p. Dr. Sigal, 
adwokat w Zaleszczykach. Audjencja do za
warcia ugody dłużnika z wierzycielami jego 
dnia 14 sierpnia 1930 o godzinie 10 przedpoł. 
w Sądzie powiatowym w Zaleszczykach. W 
tym Sądzie należy zgłosić roszczenia wierzy
cieli także gdyby co do nich spór zawisł <fo 
dnia 15 lipca 1930. 6740

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Czortków, 10 czerwca 1930.
Sa 109/30. Edykt. Otwarto postępowanie 

ugodowe co do majątku dłużnika Chaima 
Schapiry, kupca w Jagielnicy. Komisarz ugo
dowy p. S. S. O. Konigsberg. Zarządca ugo
dowy p. Natan Katz w Jagielnicy. Audjencja

do zawarcia ugody dłużnika z wierzycielami 
jego dnia 8 sierpnia 1930 o godzinie 10 przed
południem w Sądzie okręgowym w Czortko
wie. W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia 
wierzycieli także gdyby co do nich spór za
wisł, do dnia 10 lipca 1930. 6734

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 2 czerwca 1930.
Sa 107/30/2. Edykt. Otwarto postępowanie 

ugodowe co do majątku dłużnika Bema Kra
mera, kupca w Kopyczyńcach. Komisarz ugo
dowy p. N ^zeln ik Sądu pow. Grabowiecki 
w Kopyćzyńcdch. Zarządca ugodowy p. Mar
kus Kleiner w Kopyczyńcach. Audjencja do 
zawarcia ugody dłużnika z wierzycielami jego 
dnia 8 sierpnia 1930 o godzinie 10 przedpołu- 
diem w Sądzie powiatowym w Kopyczyń
cach W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia 
wierzycieli także gdyby co do nich spór za
wisł, do dnia 10 lipca 1930. 6733

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 24 maja 1930.

Sa 104/30/2. Edykt. Otwarto postępowa
nie ugodowe co do majątku dłużnika Feiwla 
Steinholza, kupca w Mielnicy. Komisarz ugo
dowy p. Naczelnik Sądu pow. -Kaliniewicz w 
Mielnicy. Zarządca ugodowy p. Dr. Żeli
chowski, adw. w Mielnicy. Audjencja do za
warcia ugody dłużnika z wierzycielami jego 
dnia 8 sierpnia 1930 o godzinie 10 przedpo
łudniem w Sądzie powiatowym w Mielnicy. 
W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia wie
rzycieli także gdyby co do nich spór zawisł, 
do dnia 10 lipca 1930. 6732

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 24 maja 1930.

Sa 15/30/10. Uchwała. Sąd okręgowy w 
Czortkowie zatwierdza układ zawarty po
między dłużnikiem Samuelem Liebsterem, kup
cem w Borszczowie a jego wirzycielami na 
audjencji układowej dnia 9 maja 1930.

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 10 czerwca 1930. 6749

Sa 104/29/3. Uchwała. Sąd okręgowy w 
Czortkowie zatwierdza układ zawarty pomię
dzy dłużnikiem Wigdorem Klingerem, kup- 
cem w Probużnej a jego wierzycielami na au
djencji układowej dnia 31 marca 1930.

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 26 kwietnia 1930. 6750

S. r/24/198. Wyznaczenie odrębnej audjen
cji rozpoznawczej. W sprawie konkursowej 
Izraela Bergmana dla wierzytelności dodatko
wo zgłoszonych, które nie były przedmiotem 
rozprawy na ogólnej audjencji rozpoznawczej, 
wyznacza się odrębną audjencję rozpoznawczą 
na dzień 3 września 1930 godz. 9 przedpoł. 
W Sądzie tutejszym biuro Nr. 67. 6747

Sąd okręgowy, Wydział I.
Czortków, dnia 21 maja 1930.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
IV. T. 102/29/8. Edykt. Józef Szczepaniak 

syn Stanisława i Anny urodzony 4 listopada 
1886 r. i zamieszkały w Bieńkówce wyjechał 
przed około 20. laty do Niemiec na roboty, 
skąd od lat przeszło 18 nie dał znaku życia o 
sobie. Wdrażając postępowanie celem uzna
nia go za zmarłego wzywa się aby uwiadomio
no Sąd w Wadowicach o zaginionym do i ro
ku od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 6642

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 4 marca 1930.

I. T . 88/30/4. Edykt. Franciszek Chwie- 
rut syn Romualda i Tekli urodzony 24 mar
ca 1894 i zamieszkały w Podolszu, żołnierz 
55 p. p b. armji austr. zaginął na wojnie 
światowej z końcem 1914 bez wieści. Wdra
żając postępowanie celem uznania go ża zmar
łego, wzywa się aby uwiadomiono Sąd w Wa
dowicach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 6641

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 22 maja 1930.

Sygn. akt. I. T . 96/30/4. Jan Kanty Koy- 
der, syn Mateusza i Ewy urodzony 12 sierpnia 
1864 i zamieszkały w Bujakowie wyjechał w 
roku 1902 do Ameryki do Kewannie 111., skąd

o : roku 19&J nie dał o sobie żadnej wiadomo
ść’ Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 1 roku 
od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie. 6640

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 22 maja 1930.

T. 53/30/4. Kazimierz Zygmunt, urodzo
ny w Towarni 20 grudnia 1865 syn Bazylego 
.' Doroty uczestnik wojny światowej zaginął 
i od roku 1914 nie daje o sobie wiadomości 
Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
drielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. Dr. A. Frimowi w Prze
myślu. 6666

Sąd okręgowy.
Przemyś, 1 maja 1930.

L. cz. T. 68/30/3. Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Jędrzej Gwoz- 
dziak i Dmytro Gwozdziak z Czerhawy po
wołani w roku 1914 do wojska austrjackiego, 
walczyli na froncie włoskim, gdzie obaj mieli 
zginąć. Na podstawie ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 dz. pp. wdraża się postępowanie 
celem uznania ich za zmarłych. Wzywa się, 
by udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym a Sąd na ponowną prośbę po 
6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za zmar
łego. 6660

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 1 maja 1930.
T. 18/24. Marta Dzumak wniosła o uzna

nie męża Stefana Dzumaka za zmarłego. Z 
zaprzysiężonych / zeznań świadków / Piotra 
Maksymów, Eustachego Łegeda wnioskodaw
czym wynika że Stefan Dzumak jako żołnierz 
armji ukraińskiej wyruszył w maju 1919 z 
cofającą się armją ukraińską na wschód. W 
lecie 1919 przebywał w Żmerynce zasłabł na 
tyfus i oddany został do szpitala od tego cza
su niema o nim żadnej wiadomości, zachodzi 
domniemanie że nie żyje. Wydaje się wezwa
nie, aby udzielono Sądowi wiadomości o po
wyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
.prośbę po sześciu miesiącach rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 6674

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 12 grudniar 1924.

T . 315/29. Michał Hryncyszyn Syn An
drzeja i Anastazji urodzony dnia 5 czerwca 
1890 w Truchanowie gr. kat. zaginął w roku 
1915 jako żołni rz austrjacki w niewoli ro
syjskiej. Wiadomości o nim udzielić należy 
adw. R. Duminowi w Stryju, jako obrońcy 
węzła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, 
który po 6 miesiącach od tego ogłoszenia w y
da na wniosek ostateczne orzeczenie. 6680 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Stryj, dnia 7 kwietnia 1930. [
T. 87/30/6. Franciszek Koszykowski, uro

dzony 1885 roku w Zubowmostach, zginął ja 
ko żołnierz austrjacki. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby ao pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim Są
dowi. 6685

Sąd okręgowy.
Lwów, 9 kwietnia 1930. ‘  •
T. I. 43/30/5. Edykt. Stanisław Sikora, syn 

Andrzeja i W iktorji, urodzony 14 kwietnia 
1888 i Jan Sikora, syn Andrzeja i Wiktorji, 
urodzony 25 czerwca 1895, zamieszkali w 
Głogoczowie, pow. Myślenice, żołnierze 56 
p. p. b. armji austr. — Stanisław Sikora za
ginął na froncie rosyjskim w 1914, zaś Jan 
Sikora na froncie włoskim w roku 1916 bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem uznania 
ich za zmarłych, wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionych do 6 mie
sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 6723

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 11  kwietnia 1930.

T. 74/30. Michał Stecij, syn Wasyla z 
Budzanowa, żołnierz byłej armji ukr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Kleinmana, adw. w Czortkowie do dnia 30 
listopada 1930. 6736

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 5 maja 1930.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 19 lipca 1930.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Elewator zbożowy w Gdyni. Duże

trudności w  naszym eksporcie powsta
ją na skutek braku dostatecznej ilości 
m agazynów, któreby pozwalały na 
standaryzowanie i przygotowywanie 
większych partyj zboża do eksportu 
na rynki zagraniczne, a zarazem ułat
w iały kredytowanie eksportu rolnicze
go. Z  tych względów na ostatniej kon
ferencji w Ministerstwie rolnictwa w y 
powiedziano się za przyspieszeniem 
budowy elewatora zbożowego w  G d y 
ni, gdyż istniejące w  Gdańsku elewa
tory i śpichrze zbożowe w latach, gdy 
nasz eksport zboża przybiera większe 
rozm iary, nie są w  stanie podołać swe
mu zadaniu.

Eksport koni z Polski. Dla należy
tego zorganizowania i ujęcia w pewne 
form y organizacyjne nieuregulowane
go dotychczas zupełnie eksportu koni 
z Polski, pod egidą C . T . O. i K . R . 
zawiązała się „Polska Spółka dla H an
dlu i Eksportu K o n i" z kapitałem
50.000 zł. w 500 udziałach  Kapitał 
został pokryty. Do zarządu Spółki po
wołano jako prezesa p. Orłowskiego, 
wiceprezesa p. Boraksa, jako członków 
zarządu pp. Gilewskiego, Szucha, 
G ronczewskiego, Borowskiego i Fried
mana. Do R ady Nadzorczej weszli pp. 
K. Lubom irski, hr. St. Czapski, hr. M. 
Kom orowski, Haman, H ertle, Brze- 
z.ński, Niedzielski, Szafkiewicz, Kier- 
snowski, Hantower, M ocny i Kapłan.

Lasy Zakładów Kórnickich zam
knięte dla dalszej eksploatacji. Po
przeprowadzeniu szczegółowych paro
krotnych lustracji z ramienia Urzędu 
W ojewódzkiego i obwodowego komi- 
sarjatu ochrony lasów w N ow ym  T a r
gu, lasy stanowiące własność Fundacji 
N arodow ej „Z akłady K ó rn ick ie " w re
wirach Bukowina, Brzegi, Kościelisko 
i Zakopane, zostały zamknięte dla dal
szej eksploatacji z powodu nadmier
nych w ostatnich latach wyrębów. 
Równocześnie władze wojewódzkie

odrzuciły wszelkie dotychczasowe pla
ny gospodarcze

Sytuacja w przemyśle jedwabiu sztu
cznego. Polskie fabryki jedwabiu sztu.- 
cznego odczuły kryzys nietylko w  
przemyśle włókienniczym , ale także 
natężenie konkurencji na rynku we
wnętrznym , gdyż prócz w yrobów  dwu 
istniejących dawniej zakładów tego 
przemysłu w  r. ub. ukazała się na ryn 
ku przędza produkowana przez trze
cią polską fabrykę jedwabiu sztuczne
go. W  rezultacie przemysł jedwabiu 
sztucznego okręgu łódzkiego którego 
instalacja i urządzenia przygotowane są 
do produkcji sięgającej 3.5 mil jonów 
kg. jedwabiu rocznie, wyzyskał w r. 
1429 i j lk o  60% swych zdolności pro
dukcyjnych. W arunki pokrycia kształ
tow ały się na rynku krajow ym  niepo
myślnie podobnie jak na rynku wszyst
kich gatunków przędzy konsumowa
nych przez włókiennictwo. Weksle 
sięgały przeważnie 8-miu miesięcy, za 
pokrycie gotówkowe oraz weksle k rót
koterm inowe potrącano w ysokie raba
ty. Trudności zbytu na rynku wewnę
trznym  skłoniły fabryki jedwabiu sztu
cznego do spotęgowania w ysiłków
eksportowych celem uniknęcia zbyt
niego nagromadzenia zapasów. 2  ule
pszeń technicznych w przemyśle sztu
cznego jedwabiu wym ienić należy
przeprowadzone jeszcze w r. 1928 udo
skonalenia w zakresie jedwabiu cienko- 
przędnego, 7avuerającego w jednej nici 
wzamian dotychczasowych 16-tu po
jedynczych włókien — 32,40 a nawet 
więcej; jedwab taki przystosowany
jest szczególnie do potrzeb przemysłu 
dzianego i pończoszniczego. W  r. 1929 
zanotować należy rozpoczęcie produk
cji jedwabiu o różnym  stopniu połysku 
aż do matu włącznie, produkowanego 
przez Tom aszowską Fabrykę Sztuczne 
go Jedwabiu na podstawie zarejestro
wanego we wszystkich krajach paten
tu. Odgrywające tak doniosłą rolę za
gadnienie standaryzacji sztucznych 
włókien jest przedmiotem studjów.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

ZWIEDZAJCIE MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ 
KOMUNIKACJI i TURYSTYKI w P OZNANI U  

od 6 lipca do 10 sierpnia r b .

Lwów, 1 7 . lipca. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.88 3/4 

do 8 .89 . W transakcjach międzybankowych 
notowano: Nowy Jork 8.9 0 .70—8 .9 0.30 , Lon
dyn 43-34—43-37, Zurych 1 7 3 .2 0— 1 7 3 .2 j, Pra
ga 2 6 .4 2 —2 6 .44 , Wiedeń 1 2 5 .8 5  — 1 2 5 9 8 , Ber
lin 2 1 2 .7 0—2 1 2 .8 0. Dolary Londyn i Praga 
słabsze. “

Na giełdzie kupowano poi. konwersyjną 
po 54 1/4  i Gazy wschodnie po 19  1/4  i 
19 1 /2 .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 1 7  lipca. 

Owies i otręby pszenne zniżkują w cenie, 
natomiast groch przy"slabej podaży podrożał. 
Otręby żytnie poszukiwane.

Kursy ustalone na podstawie cen rynko
wych: owies małop. loco Podwołoczyska
1 8 — 1 8 .jo, groch polny 2S.50—2 8 .50 , groch 
pół Victoria 2 8 — 30 , otręby pszenne 1 3 .7 5  do 
1 4 .2 5 ; owies małop. loco Lwów 2 0 .50—2 1 , o- 
tręby pszenne 1 4 .7 5— 1 5 .2 5 .

Inne kursy niezmienione.

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

za 10 0  kg-, loco stacja nada- złotych 
wania (paritas 2 0 0  km.) otj j 0

pszenica dworska ex 1929] . , . 43'— 44'—
aszenica zbiorowa ex 1929 . . . 39'00 40'00
żyto jednol. ex 1929 ....................  17 — i7'50
tyto zbiorowe ex 1929 , . . . .  16'00 16'50
jęczmień browarowy.............—’— —' —
jęczmień przemiałowy.........18'00 18 50
jęczmień pastewny.............  16 75 17*125
owies małop. ex 1929 ..................  18'50 19 00
kukurudza.................................... 2225 2325
tiemniaki przemysł........................—•— —'—
fasola biała • ................................— •— —'—
fasola kolorowa  ................ —;— — •—
fasola k r a s a ................................ 40*— 45'—
groch ’ /» Victoria.......................  24-75 26'75
groch p o ln y ................................... 22'25 23-25
b o b ik ............................................ 1900 2 0 0 0

Z ao  sfodkie pras.' 7 00 8  00
słoma prasowana........................ 4'50 5 —
h reczk a ........................................... 26-50 27'50
len . . .  ................................  00-00  00-00
łubin niebieski............................ —-— —•—
rzepak ozimy ex 1929 ................—'— —■—
otręby żytnie................................  9*75 10*25
otręby pszenne................................13-75 14'25
kasza hreczana 50% poł..................52’— 54'00
kasza jaglaua................................ —•— —•—
kasza jęczmienna........................ — '— —'—

proso kraj..................
makuchy lniane . . .

z 100 kg. loco wagon

pszenica dworska ex 1929’ . , ,
pszenica zbiorowa .  ................
żyto jednol. ex 1929 . . . . ,
Zyto zbiorowe............................ ...
ięczmień przemiał..........................
owies mał. ex 1929 ....................
mąka pszenna 6 5 % ....................
mąka żytnia typ urzędowy . . ,
otręby żytnie................................
otręby pszenne............................

. oo-ou 00-00

. 29-— 30-—
mak niebieski . . . . . . . . .  150"— 160*—
mak siwy.................. .......... 110"— 120"—
koniczyna czerw, natur. . . . .  —"— —"—

złotych

44-75 45-73 
41-50 42-50
19-50 20 CO 
18-50 19-00
20-25 20-75
21-— 21-50 
75-00 7600 
35-00 36-00 
10-75 11-20 
14-75 15-25

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 18 lipca.

Na Giełdzie pieniężnej tendencja spokoj
na. Usposobienie chwiejne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 18 lipca.
Na Giełdzie zbożowej tendencja naogół 

zniżkowa. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 18 lipca 1930 

Bank Dysk. 116 00 Modrzejów 25‘L'O
Bank Handl. 110-00 Ostrowiec B. 54'U0
Zw. Sp. Zar. 72-50 Starachowice 15-50
Bank Polsk 166-00 Syndyk, roln. I /0G
Dąbrowa 50-00 Zieleuiewski 32 OL'
Siła i światło 83'00 Zawiercie 10'50
Spiess 80C0 Haberbuscii 110C0
Warsz. cuk. 30'50 Borkowski 05'00
Węgiel 40'00 Bank Małop. 27 00
Cegielski 5200 Siersza d. 29'50
Lilpop Rau 25-00 Rudzki 18 50
Bank Zacbod. 73'00 Spirytus 23 00
Firlej 30-00 Wysoka 735'25
4% pożyczka inwestycyjna 112"—
5% pożyczka dolarowa 63 —
5% pożyczka konwersyjną 55-75 
5% pożyczka kolejowa 1920 t03C0 6% pożyczka dolarowa 1920 78'5C 
7% pożyczka stabilizacyjna 88"—10%  pożyczka kolejowa stabilizacyjna 51 50 8%  listy zastawne Barku Go«p. Kraj. 94-0C 8%  listy zastawne Banku Rolnego 94'OG 8% oblig. Banku Gosp. Kraj. 94'0G

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 18 lipca 1930 

Dolary St. Zj. 8'89'5U Franki l'r. 34 92'25
Belgja 124-56-00 Holandja 358-7500
Kopenhaga 233"75 00 Londyn 43"35"50
Nowy Jork 8-90-02 Paryż 35-0800
Berlin 2128300 Bukareszt 5 30 CO
Praga 26‘42-75 Szwajcarja 173 27 00
Sztokholm 23965-00 Wiedeń 125 92 00
Włochy 46-69-50 Gdańsk (of.) 173 30

(Przedrnk wzbroniony.)

ANASTAZJA DREWNOWSKA i 9 )

Błękitny Packard.
— N ic prostszego. Słońce praży, 

rozpostrzem y płaszcze na tym oto pa
górku na trawie — już prawie sucha — 
i wysuszym y kostjum y na sobie.

— Świetna 'myśl. Ścigajmy się. 
W biegła pędem na pagórek. Siński

rozłożył płaszcze. Z  nieba lał się żyw y 
ogień. A la rozpuściła w łosy i wyciąg
nęła się z rękami pod głową. Siński 
klęczał obok, nie spuszczając z niej 
oczu.

— Co to za cudowny kostjum. N ie 
zwróciłem na niego uwagi. Szkoda 
tylko , że za mało ażurowy.

W ybuchnęła śmiechem.
— Jak  tu ludziom dogodzić? Pan 

Janusz robi mi sceny zazdrości o zbyt 
oszczędne kostjum y, a pan chciałby...

Nie dokończyła.
— Jabym  dużo chciał —  dopowie

dział znacząco, zjadając ją oczami.
Zaczewieniła się.
Zapanowało chwilowe milczenie. 

Siński westchnął.
— C o  pan tak wzdycha?
— Bo mnie skrzywdzono — odpo

wiedział.
— K to ?
— Los.
— W  jaki sposób?

— W  taki, jak Tantała — odparł, 
nakrywając jej dłoń swoją.

Uniosła się na łokciu i zajrzeli so
bie głęboko w oczy. Lubiła igrać z nie
bezpieczeństwem, niebardzo zresztą w 
nie wierząc. F lirt był jej ulubionym 
sportem a wszak większość sportów 
zawiera w sobie pierwiastek ryzyka. 
Iluż to turystów zabija się w górach, 
ilu jeźdźców skręca karki, ilu automo- 
bilistów ginie pod szczątkami swoich 
maszyn, ilu pływ aków  tonie... W ie
rzyła, że zawsze da sobie radę, a za
chwycone, wym owne oczy oczarowa
nych mężczyzn działały na nią jak 
mocne wino. W iedziała, że niektóre 
jej koleżanki, wyznające wolną miłość, 
prowadziły zupełnie zdecydowane ro 
manse, oszukując matki, narzeczo
nych, a nawet mężów, ale jej to nie 
odpowiadało. Była na swój sposób w y 
bredna i pomimo fatalnych w pływ ów  
w domu ciotki, „skłonna do zasad” . 
T ak  to określiły koleżanki. A la lubi
ła igrać z ogniem. Och, pasjami! I lur 
biła dręczyć. T o rtu ry  zazdrości, apli
kowane wielbicielom, przypraw iały 
ją o dreszcz radości, pomieszanej z nie- 
sairmowitem współczuciem. Jak przy
jemnie było łagodzić zadane własne 
ręką rany, żeby je później rozogniać 
z powrotem ! I tak w kółko. B ył w  tern 
element sadyzmu.

Siński wyczuwał intuicyjnie na
stroje „trudnej" dziewczyny i działał

możliwie ostrożnie i powoli, żeby jej 
nie spłoszyć. Z  inną nie byłby sobie 
robił ceremonji, ale Ala, pomimo ty 
powych pozorów współczesnej, w y
emancypowanej panny, była zlekka 
„staroświecka".

Sprowadził rozmowę na jej ulu
biony temat klasycyzm u greckiego.

— - Szkoda, że nie żyjem y za cza
sów Peryklesa — rzekł.

— Ja  to zawsze powtarzam.
— C óż kiedy nie stosuję swoich po 

glądów w czynie.
Zrozumiała.
— Czynem  jestem ja sama — od

powiedziała zarozumiale, potrząsając 
falą włosów. — Przecież nie bronię na 
siebie patrzeć.

Roześm iał się cicho.
— Chciałbym  panią zobaczyć w 

żyw ym  obrazie jako Wenus z Milo.
— T o  się nie da zrobić.
—  D laczego?
—  Bo, niestety, nie żyjem y w cza

sach Peryklesa i nie umiemy patrzeć 
na..piękno jako na piękno — objaśniła 
z zabawną powagą. —  Istnieją pewne 
przesądy, których się odrazu nie 
przemoże.

— Jaka pani mądra — zauważył 
z leciutką ironją. — W  każdym razie 
mnie mogłaby pani w yłączyć z tłumu 
przesądnych. Przyzna pani, że ja to 
w każdym razie nie... pan W roński.

— Niem a między wami żadnej 
zasadniczej różnicy   odrzuciła.

— Ja  patrzę na panią, jak na 
piękny marmur.

W ybuchnęła niepohamowanym 
śmiechem. Śmiała się tak gwałtownie, 
że poczuł się trochę dotknięty.

— A la jest nieuprzejma. Proszę 
mnie za karę pocałować.

Zerwała się lekko jak ptak, zarzu
ciła mu ręce na szyję, pocałowała 
mocno w  usta i nim zdążył p rzytrzy
mać, zbiegła po zboczu pagórka.

— Idę pływać —  zawołała przez 
ramię. — Proszę za mną. Potem się 
wysuszym y i wrócim y do domu.

Zeszedł powoli po zboczu, obm y
ślając jak jej w ytłum aczy odesłanie 
żaglówki. Prawdę mówiąc, postąpił 
trochę samowolnie. B yło mu nieprzy
jemnie i jednocześnie błogo. Bał się, 
że dziewczyna wpadnie w gniew i cie
szył z perspektywy długiego sam na 
sam. Wszedł w wodę. A la była już 
daleko. W ołała, żeby ją ścigał. Zaczął 
płynąć.

Zabawili w yw odzie pół godziny. 
Ala pływała jak ryba wszelkiemi sy
stemami. Siński zmęczył się, starając 
się ją dogonić. N ie udało mu się to 
ani razu i był trochę zły.

(C. d. n.).

Ci na ogłoszeń ! Za 1 wiersz milimetrowy 1 testowy kolumny 8 tamowej w ogłoszeniach iwykłych ( »  tekstem) 1 5  gr.i, za 1 wiersz miKmetrowy 1 szpaltowy kolnmny 4 łamowej v nadeslatttte
I Dekrologji 40 Jfr.ł w kronice, repertuarze, ba stronach tekstowych, w dziale*gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.f.pc kronice 56 gr. na I-szej (poć nagłówziem) M r , 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.f  drobne ogłoszeni, kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cal.-strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 rf.

Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 40% , zamiejscowe 30% droższe.

“  .Drukarnia Polska*. Lwów, ul. Chorążczyzny 17. telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


